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Ks. Karo! wyjechał do Rumunii.
W ie lk ie  p rz y g o io w a n ia  i o & o w e  H iem iec

na te ren ie  P ru s  w c h o tln k h .
Projekt rozporządzania o stenie jrojeneym. - Czy już kres po­
krzywdzenia emerytów? - Fałszerze EO-złotówek przed sądem.
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Wszelkie przetwory Ud dzieci poleca..Firma „Zakopane" Muar i Stachowicz Lw6w, Ąltademfcta 24 — Sapiehy 25.

P O W R Ó T  MARSZ. P IŁ S l OSKIEGO  
Z W IL K  4.

(Telefonem od laszego korespondenta.)
W arszawa, 25. ustopadi. (ps) V>łfc 

rano powrócił lo W arszawy Marsz P ił­
sudski z W ilna. V/tąz z Marszałkiem  
przybyli do W arszaw y  poseł polski w  
Moskwie Patek, oraz pułk. iTyśtór i ma­
jor Zemrzyński.

KO NFER ENC JE  U  PREMT. P IŁ S U D ­
SKIEGO.

W arszaw a 25. listopada. (Tel. G. P.) 
Marszałek Piłsudski przyjął dziś na 
dłuższej konferencji wiceprenijera P a r ­
tia oraz min. Zaleskiego.

O ’

LIST  PASTERSKI E P ISK O PA TU  P R ZE ­
C IW  AGITACJI W YBORCZEJ K sIĘZY .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. listopada, ipsi W  W a r  
szawie odbyła cię tymi dniami narada 
części Episkopatu polskiego, na której 
m. in. poruszoną została sprawa nad­
chodzących wyborów. M. in. zastana
w ian o J się nad nożliwośeią opubfiktma- 
nia listu pasterskiego, zabraniającego  

księżom agitacji wyborczej. List paskr
ski miałby być ogłoszony a" tym wy­
padku, gdyby stronnictwa stojąco na  
gruncie katolickim nic osiągnęły wspól­
nego porozumienia wyborczego.

PO SE Ł  ŚLĄSKI z N. P. R. —  Ł A P Ó W  
KA.RZEM.

Katowice, 25. 1 słopada. >T°1. G. P.) 
Poseł Gwóźdź z N. P. R. skazany został 
za pobieranie łapówek przy udzielaniu 

koncesyj szynkarskich na 14 dni więzie­
nia przez Sąd Okręgowy w  Rybniku.
Prokurator wniósł o półtora roku, m o­
tywując ze momentem obnażającym  
je 't  poselskie stanowisko, które wyko­
rzystał oskarżony dla celów mcmi.ral 
nych

T E L E F O N  Z ZA ŚW IATA .
(Do artykułu na str. 11 tej.)

Venizelos powrócił do Oraeji
W JJSK O  CHCE GO T R G K L A M O W A C  DYKTATOREM .

Ateny, 25. listopada (Tel. G. P.)
P.) P o  4 la ta ch  n ieo b ecn o śc i p o w ró c i! 

tn  VeniiŁelos. w ita n y  a m te ja s ty c z jim  
p rze z  s w y c h  awmlarui-śków. R ząd  uba­
w i a jąc  s ię  d em on s tra c ji ro ja u s ty c z -  

n ych . za k a sa ł n -zą d za n ta  n och od cw

u P c z s y c l i  i  m a n ife s ia c y j.  W y ż s z e  s fe ­

r y  w o js lkow e i  m a ryn a rk i n o szą  się z 
za m ia rem  w y w a r c ia  n a  Yen izelcrsa  

w p ły w a ,  a b y  s tan ą ł jak o  d yk ta tor n a  
c z e le  r z ą d ó w  w  G rec ji.

P. ANUSZ PR EZESEM  PKO.
: iT^^łoncn łSWnżs&jjó' IflłiesrsSnłlęnla}. 1 

W arszawa, 25 listopada, (ps) Dołych  
czasowy prezes PKO. Schmidt ma «.pu 
ścić to stanowisko. 'N astępcą jego zosią 
je  dotychczasow y poseł sejm ow y, nale­
żący do „W y zw o len ia 11, p. \nloni Anosz. 
P. Anusz wycofuje ię z życia politycz­
nego i do przyszłego Sejmu kandjrio. 
wać nic zamierza.

 -o------

N O W Y  D ZIE NN IK  W  W A R S Z A W IE .
(Telefonem  od naszego k^respomdenta).

W arszawa, 25. lis topada , (p s .) D ziś  
m a  się u k a za ć  w  W a rs z a w ie  nowe- 
pismo „Ekspres W ieczorny", k tó ry  m a 
w y c h o d z ić  o godz. 7 w ie c z .  P ism o  to 
m a b yć  zb liż o n e  do obozu  z a c h o w a w ­
c zego  i p om yś la n e  jest p r zy p u s zc za l­
n ie n a  okres  w y b o rc z y .  R ed ak to rem  
n a c ze ln y m  jest p. Kapuściński, b. re ­
d ak tor „R z e c z y p o s p o lit e j"

 -o-------

PO SŁO W IE  NIE  BĘDĄ  JUŻ JEŹDZILI 
ZAD AR T O .

(Telefonem  od naszego korespondenta)- 
W arszaw a, 25. lis topada , (p s .) B i­

le ty  w a ln e j ja z d y  k o le ja m i, ja k ie  p r z y ­
s łu gu ją  postom  s e jm o w y m  i  sen ato ­
rom  w e d le  z a r zą d z e n ia  M in . k om u ­
n ik a c ji, tracą swoją ważność z Liiem
29. bm. o podz. 4 popoł. Z  p e w n y c h  
k ó ł c z y n io n e  b y ły7 sta ran ia , a ż eb y  
p rzed łu ży ć  w a ż n o ś ć ‘ tych  b ile tó w  na 
okres  14 dn i

-—— o-------
ZGON EX PKEM JEltA iU S T R J f KS 

W IN D IS C IIG R A E 1 ZA.
W iedeń, 25. listopada. i le i )  (>. P.) 

W czoraj zmarł ks. Alfred Wlinfi tjh- 
graetz w  76 rokti życia. Zm arły  by ł jed ­

ną z n a jw yb itn ie jszych  osobistości daw ­
nej m onareh ji. Tilisko przez 2 lato (Stał 
on na czele gabinetu koalicyjnego, po­
wołanego w  listopadzie  1893 i o lu  po 
upŁdku hr. Taaffeuo.
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ZD E N E R W O W A N IE  W  K O W N IE  I M O SK W IE  W Y P Ł Y W A  CHYB A  Z  N IECZYSTEGO  SUMIENIA...
—  P. PATEK  JASNO ZD E K L A R O W A Ł  POKOJOWOŚĆ P O L S K I . POLSKA N IE  M OŻE DAĆ SO-
WJETO.M PO ŻĄDANEJ SPOSOBNOŚCI UTO PIEN IA  ICH KŁOPOTÓW 7 W E W N Ę T R Z N Y C H  Wr ZA -

Lwów, 26 listopada.
Nie tylko oczy. Polski, ale bodaj 

że Erropy skierowane są w  stronę 
Wilna, gdzie sztab fachowców 
wojskowych i politycznych po­
wziąć nnał w kweslji kowieńskiej 
postanowienia rozstrzygające. A  
patronował tym obradom sam Mar 
szalek Pdsudski, khhego każda po­
dróż na Litwę komentowana jest 
natychmiast jako bodaj zapowiedź 
doniosłych kroków, jako wstęp do 
nowego czynu. ;

Zapanowało zdenerwowanie Zma 
czne w Kownie, gdzie sumienia są 
na |:bardziej nieczyste, a także w  
Moskwie, skąd zapewniono na 
wiszelki wypadek, że „zasady so- 
wjeckiej polityki nie dopuszczają 
zmiany statutu państwa litew­
skiego", i wreszcie w  Wilnie. Z a ­
pewne w  atmosferze podnieconej i 
oczekującej „zmian" ulicy czerpa­
ło wileńskie , „Słowo" asumpt do 
swego artykułu, prawie wojenne­
go, a w  każdym razie zbyt —  prze­
widującego.

Nic, na wojnę się nie zanosi! 
Niepotrzebny jest również opty­
mizm, usiłujący dowieść, że ani 
Niemcy się nie ruszą, ani Sowjety 
się nie odw’ażą spieszyć...'z czynną 
pomocą zagrożonej Liiwie. Poco 
to? Poco tatarskiemi wieśc'ami 
wmawiać w ogól, że potrzebna nam 
będzie neutralność obu sąsiadów? 
Poco przepowiadać nadejście za­
wieruchy?

Dosłownie nic, żadne zarządze­
nie, żadne przygotowania, żadne 
pociągnięcia rządowe nie uspraw e 
dliwiają podejrzeń, że zanosi się na 
jal.iś marsz na Kowno, z „emigra­
cyjnym rządem litewskim1 na cze­
le. „Polacy nie mają żadnych agre­
sywnych zamiarów wobec Litwy

zapewnił wczoraj uczestnik ob­
rad p. Patek. Cele nasze są jak naj­
bardziej pokojowe".

Konieczność taktyki pokojowej w y ­
nika niezbicie z sytuacji na W scho- 
uzie. „ S ło w o "  w ile ń s k ie  ź le  o L lie za , 
ż e  S o w je ty  są, s łabe  i d la tego  n a  k rok  
s ta n o w c zy  n ie  zd ecyd u ją  się. S o w je ty  
są r z e c z y w iś c ie  s ła b e ; to c zy  je  rak  w e ­
w n ę tr zn e j w a lk i i  fe rm en tu . A le  dla* 
tego właśnie Sowjety mogą dz;ś w ię­
cej niż kiedykolwiek Dostawić na kar­
tę. O rę żn y  k o n flik t  z  L i tw a  b y łb y  d la  
rząd u  Z. S. S. R . n ie  ty lk o  p retekstem  
do in te rw e n c ji;  b y łb y  ró w m e ż  idealną 
sposobnością do wybrnięcia z obec­
nych trudności. C ałą m ik stu rę , n a ­
w a rzo n a  p rz e z  w a lk ę  o p o zy c ji ze  S ta ­
lin em , u to p io n o b y  w  a k c ji z e w n ę tr z ­
nej. S c e m e n to w a n o b y  ro zb ic ie , p r z e ­
rw a n o  dyskusje , a  n a jg ro źn ie js zy c h  
p rz e c iv Tn ik ó w  z lik w id o w a n o  p rostem  
za s to so w a n iem  p ra w a  w o je n n e go  ( „ o j ­
c z y z n a  iw 1 n ie b e z p ie c z e ń s tw ie !" ) .  —  

W ojna na Wschodzie byłaby dla do­
gorywającego bolszewizmn wzmocnie­
niem i rehabilitacją. Pokój natomiast 
przynosi r in  powolną agonję.

Z  tym  stan em  r z e c z y  p o lity k a  na-* 
s za  m u si s ię  l ic z y ć  i  ju ż  ten  je d y n y  
w zg lą d , pom ija jąc, w s ze lk ie  in n e, w y ­
k lu c za  ak c ję  zb ro jn ą  w ob ec  L i tw y  ko­
w ień sk ie j.

Cu za tem  u ch w a la n o  w  W itn ic ?

W IERIJSZE W O JN Y
C zy  z ja z d  ten  b y ł  ty lk o  d em on s tra c ją ?  
C zy  p os ta n ow io n o  —  jak  ch cą  n iek tó ­
r z y  —  p rzen ieś ć  k o n flik t  n a  teren  
L ig i  N a ro d ó w , a  fo rm a  z jazem  m a  t y l ­
ko w z m o c n ić  n ac isk  n a s z  w  G en ew ie , 
b y  wreszcie zajęto sie pacyfikacją 
Równa stanowczo, po meskn, bej pół­
środków? N a  te  p y ta n ia  n ie  u m iem y  
d ać  o d p o w ied z i.

P r z e d  d w o m a  je s z c z e  la ty  b y łb y  
m in is te r  sp ra w  za g ra n ic zn y c h  w  a n a ­
lo g ic zn y m  m om en c ie  za s y p a n y  in te r ­
p e la c ja m i s e jm o w em i. M u s ia łb y  s zc ze  
g ó ło w o  w y łu s z c z a ć  s w e  p la n y , brwnit 
je  p rzed  k ry iy k ą , d och o d z ić , ja k ą  d ro ­
gą  p izu d m io t o b rad  ta jn y ch  k om is ji 
s e jm o w e j dosta ł s ię  na ła m y  p rasy , a 
potem  o c z y w iś c ie  z r e z y g n o w a ć  z  z a ­
m ia ró w  sw o ich , bo  wielkie akty poli­

tyczne muszą przygotowywać się w  
milczeniu.

R z ą d  M arsz . P iłsu d sk iego  d z ia ła  
w  m ilc zen iu . -Jest to  n ie w ą tp liw ie  i r y ­
tu jące  d la  o p in ji p u b lic zn e j, a  przykre 
dla prasy, k tó ra  —  je ś li ch ce  b y ć  
u c z c iw a  —  m u si p r z y z n a ć  s ię  do n ie ­
w ie d z y .  Ale miłczeaie to jest jednym  
z warunków powodzenia N a jp o tę ż ­
n ie js za  id ea  g in ie , d o s ta w s zy  s ię  na 
ję z y k i „ z n a w c ó w " ,  >na ó w  ry n e k  a teń ­
ski, g d z ie  n icu je  s ię  w szy s tk o , f a ł ­
s zu je  ii n is z c z y

D la tego  —  bądźmy cierpliwi. Zd o  
p ę d źm y  s ię  n a  spokoj, p ły n ą c y  z  p r z e ­
ś w ia d c ze n ia , ż e  Mairyz. P iłsu d sk i, w  
k to rego  ręk a ch  s p o c z y w a  d z iś  c a ła  
w ła d za , n ie  n a d u ży je  je j, nie nadużyje 
tajemnicy swych planów.

N CESARZ CESARZÓtf, KRÓL KRÓLÓW
A P O L E O N

Obłuda? alarmy wojsnns
Sowietów.

U R 2 R D 0 W Y  O R G A N  K R E M L A  S T R A S Z Y  O B S A D Z E N IE M  L ’ T V / ?  P R Z E Z  

rO L S R Ę .  —  „ P R A W D A "  B L A G U J E  O „ P O D P A L A N IU  P R O C H O W N I

E U R O P E J S K IE J " .

(T e le fo n e m a t w ła s n y  „G a z e ty  P o r .“ ) . >£

Pogranicze sow., 25, Listopada. 
Z  M ostow y .don oszą : Prasa sowjecka 

w  dalszym ciągu zajmuie się sza-, e- 
nóem wysoce niepokojących Wiadflmo- 
ści na tle stoi ouków potsko-htew: kich. 
„ I iz w ie s i ja "  p ró c z  arty tK du , ju z c y to ­
w a n eg o  w  praisfu potók ie j, z a m ie s z c z a  
n o w e  w y n u rza n ia  pod  ch a rak te ry - 
siyciany-m  ty tu łe m : I;O hm n^ się zbie­
rają". W  antytoule lyim nactzelny orgiur 
r zą d u  sow ieck iego  p rz e d s ta w ia  osta t­

nie p osu n ię c ia  cKwnm ików  po lsk ich  
jak o  „zdecydowany plan zduszenia nie 
zawisłości L itw y " ( ? ) ,  a k o ń c z y  a r ty ­

k u ł w  te a tow a :
„B jemy na alarm i w zyw am y w szy ­

stkich do wytężonej baczność, dopóki 
języki płomieni nie wybuchną na po- 
wterzchn:",

JeBzdżs w  b a rd z ie j a la rm u ją c ym  to ­
n ie  u trzy m a n e  są w y s tą p ien ia  „ P r a w ­

d y " .  P ism o  to  s ta ra  s ię 'u d o w o d n ić ,  że  
„agresywność" (! ) Polski rsiągnęia 
nowe stadium, k tó re  p rzed s ta w ia  r ó w ­
n ie ż  n iebuzpieczeństiw o- i d la  S o w ie tó w ,

a  to  dSaite^oi, że  „plany polskie zmie­
rzają do rd. cięcia Sowjetow od państw  
zachodnich, co usku ecjmdlaby się przez 
obsadzenie L itw y " (I).

„P ra w d a *  z  w ie lk ą  siłą. atakuje min. 
M eysatowncEa, k tó r y  rz ek o m o  „u w a ż a  
Lńtw ę za  w ła s n o ś ć  ro d o w e j a ry s to k ra ­
c ji P o fe ik i", red . „S ło w a "  w ile ń sk ie g o  
p . M a c k ie w ic za  o ra z  łś jr y c h  d z ia ła c z y  
k reso w ych . W  k o ń c o w y m  u stęp ie  

„ P r a w d a "  nawołuje do w alk i z  tymi 
zbrodniarzami, którzy z roz.żarzone(mi 
pochodniami w  ręka snują się po pro­
ch owiaiTjdh Europy".

C h yb a  ztoyteozinem  bytfoiby d od aw ać , 
ża rola zbrodniarzy rozniecających 
światowy pożar już uddaiwna i niepo 
dz!elnie należy się właśnie peiińlnym  
podżegaczom z Moskwy.

Moskwa, 25. listopada; (Tel. G. P.) 
Od k lk n  dni na łamach prasy sowie­
ckiej ukazują aig systematycznie wia­
domości o rzekomych zamiarach wó- 
jea-nych Polski i związanem z tern nie­
bezpieczeństwem dla sąsiadów.

Se i i i !  nola Sessie® f i  P fc ii ?
W IE L K I ALARM  O GROŹBĘ, KTÓREJ N IE  BYŁO  —  M OSKW A  
ZW R Ó CIŁA  PONO U W A G Ę  KO WTNA NA  KONIECZNOŚĆ i U N I­
K AN IA  ZATARGÓW . —  SO W JE T Y  W  ROLI O R ĘD O W NIK A  N IE - 

, ZAGROŻONEGO POKOJU...
(Telefonem od naszego. jiorr.-ipoiirfenlaj

Warszawa, 25 listopada, (ps) 
Nota sowjecka złożona wczoraj 
podaje do wiadomości rządu pol- 
st iego, ze rząd sowjecki zaniepo­
kojony jesl stanem naprężenia, 
I.lary wytworzył się w  ostatnim 
czasie miedzy Polską a Litwą, a kto 
ry zagraża pokojowi. Nota zastrze­
ga się, że nie dotyka rozpatrzenia 
tych soraw, które stanowią przed­

miot sporu między Polską a Litwą, 
lecz uważa za niezbędne zaznaczyć, 
że zachowanie pokoju w daleko 
większym stopniu zależy od Polski 
aniżeli od Litwy (!?], która jest 
zbyt słaba, aby móc być zaintereso­
wana co do poszukiwania decyzji 
w zakresie swych pretensji drogą 
zbrojnego konfliktu z Polską.

Nota zaznacza, że „rząd sowje-

Gazety Porannej".

KUPON !«r. 20,
cki zwrtcil uwagę rządowi litew­
skiemu nr konieczność unikania 
wszelkich kroków, którehy mogły 
zaostrzyć i tak ostatecznie naprężo­
ną sytuację. Rząd sowjeoki wyraża 
przekonanie, że bez względu na ró 
żnicę pomiędzy żądani; m i Folski a 
Litwy, spory między temi państwa 
mi mogą być wysunięte drogą wy  
łącznie pokojową. Ojdnja publicz 
na wszystkich krajów a zwłaszcza 
Sowjeiów zaniepokojona jest, że 
wiądomości o radykalnem roz­
strzyganiu sporów polsko -  litew­
skich przez Polskę, pc jawiły się na 
łamach poważnej prasy polskiej i 
nie są dementowane".

„Rząd sowiecki jako najbliższy 
sąsiad Polski i Litwy bezpośrednio 
zainteresowany w  utrzymaniu po­
koju w Europie wschodniej, zmu­
szony jest z całą powagą zwrócić'1 
uwagę rządu polskiego na niebez­
pieczeństwo mogące z tego wynik­
nąć. Nota wyraża pod koniec prze­
konanie, że rząd polski, który nie ­
dawno deklarował uroczyście swo­
ją  pokojowość, potrafi usunąć gro­
żące niebezpieczeństwo wojny i 
zrozumie wystąpienie rządu so- 
wjeckiego jako dyktowane wyłącz­
nie dążeniem Sowjo.tów do utrzy­
mania pokoju wogóle i do rozwoju 
pokojowych i przyjaznycn stosun­
ków z Polską w  szczególności".

P* P a te k  k e r f e r u je  
z  p* B s q o m ©to we m
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 listopada, (ps) 
Poseł Patek zabawi w Warszawie  
kilka dni celem załatwienia: aktual­
nych spraw polsko -  sowjerkich 
W  wynurzeniach z dziennikarzami 
poseł Patek dziwi się stanowisku 
prasy sowjeckiej, która wykazuje 
niezrm nieuzasadnione zdenerwo­
wanie. Poseł Patek uważa, że 
wszelkie alarmy są bezpodstawne, 
a stosunki polsko - sowieckie w y ­
kazują jak najpomyślniejszą linię 
rozwoju. W  ciągu dnia dzisiejsze­
go p. Patek zetknął się z posłem 
sow. Cogoiaołowem, z którym od ­
był konferencję.

ORYCINALNF AKGSEI.SKE

KUFO W  
na UBRANIA

POLECA

A LA V ILI E DE PAfUS

GABRYII S7AP.K
LWÓW, PL. MARJAGKI f!.
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K$. K aro l wmwdo  R um un ii
by podjąć próbę sp«nowatVa tronu.

zakończeniu posiedzenia Bratianu, . rżenie gaibinetu narodowego roz- 
pełen optymizmu, oświadczył dzień wijajtj się pomyślnie, 
niikarzom, że rokowania o utwo- j

Bfiisnu w  ssa w a  ‘ ez p r in .
OPER ATOR D O STA Ł GANG RENY.

B ia łogród , 25 listopada. (Tel. G. 
P .) „ P r a w d a "  donosi z P a ry ża , że 
książę K arol o tizy m aw szy  około 10 
w ieczorem  te leg iam  z R u m un ji, 
natychm iast w y d a l zarządzen ia  co 
sio w y ja zd u . Ks. K aro l w y je c h a ł po  
ciągiem  posp iesznym  o godzin ie  
tl.3C w  k ierunku  R u m un  ji.

T W O R Z E N I E  G A B IN E T U  
N A R O D O W E G O .

Bukareszt, 25 listopada. (T e l. U . 
P.) Dziś pod przewodnictwem 
Vinti'la Bratianu odbyło się posie­
dzenie Rady ministrów, na któreni 
ustalono program pogrzebu Jana 
Bratianu. Następnie Vintiia Bra- 
lianu przedstawił rezultaty roko­
wań z przywódcami stronnictw o- 
pozycyjnych w dążeniu do utwo­
rzenia gab inetu  narodow ego . Po

N IE JE D N A  Ł E ZK A  K A PN Ę ŁA  W  B U ­
FE C IE  SF IM O W YM ...

(Telefonem od naszego K orespondenta ) 
W arszaw a, 25. listopada. <ps! Dziś 

odbyły się w  Sejmie dwa pożegnalne 

posiedzenia klubów parlam cntarn },!'. a 
to ZLN . i socjalistów. Prezesi przedsta­
wili działalność tych klubów w ( zasie 

minionego pięciolecia i zastanawiano się 
nad sprawami wyborezemi. Poseł N ie­
działkowski na zebraniu socjalistów  
przedstawił sl=n rokowań z ..W yzwo- 
!eńcaml“ o stworzenie otoku wyborcze­
go. Posiedzenia zakończyły się wzajem- 
neml rewerencjami postów i pre-esów  
klubów. Socjaliści zakończyli swoje po­
żegnalne zebranie przy jęc iem  w bufecie 

sejmowymi-

W Y S IĘ K I m ie d n ic y . D z ię k i zastoso- 
w a im i zn an ego  maiiurailnego szilamn 

p is z c za ń sk ie go  n astępu je  s zyb k ie  w e -  

ssan io  s ię  ic li. G o to w y  olkłaid „ G m m a -  
Kcitm ircsse“ -| W e  w iszystlkicli ap tekach  
i  -drogę: jnch. S k ład  g łó w n y :  K u r o  

P is z c z a n a  d la  Fmlski. C ie szyn .

'N O W Y  W O J E W O D A  B IAŁOSTOCKI.
W arszaw a, 25. listopada ;Tcl. O. F.) 

P.. Prezydent Rzpllej podpisał ockret
nominacyjny mianuja.cy dotychczasowe­
go dyrektora Departamentu w  MSW p. 
Kirsta wojewodą białostockim.

Z N O W U  EK SPLO ZJA  W  W .t liO M E  
SOWJECK1M.

W arszawa, 25. listopada. (Tel. G P ) 
w  dniu 24. om. w  radom ski’ j dyrekcji 
kolej’i państwowych ca stacji Zdcłku- 
nów podczas wyładowania wagonów z 
rudą żelazną, przywiezioną z Rosji, na­
stąpiła z niewiadomych przyczyn eksplo 
zja, wskutek której 4 robotnicy, zajęci 
przy wyładunku, zostali kontuzjowani. 
Jeden z nich doznał ciężkich obrażeń  
rąk i twarzy i został przewie*.ony do 

szpitala. W ładze kolejowe i policyjne 
prowadzą śledztwo. (Red.: Jest to nie 
pierwszy wypadek wybuchu w transpor­
tach, nadeszłych z Rosji. Podobne wy­
padki notowane już przed kilku laty t

PROCES O C H O R ZÓ W  28 RM.
Haga, 25. listopada (Tel. G. P.) Mię- 

dzynar. trybunał sprawiedliwości w  H a­
dze wyznaczył termin rozprawy w spra­
wie Chorzowa na skutek skargi inter­
pretacyjnej, wniesionej 17. października 
br. przez stronę niemiecką, na dzień 28. 
listopada br.

  o-

Bukareszt, 25. listopada. (Tel. G. P.) 
Z otoczenia zmarłego prem jera Bratianu 
komunikują szczegóły o ostatnich chwi­
lach zmarłego męża stanu:

Bratianu zachorował przy anginie na 
zapalenie m igdałów, które skompliko­
wane zostało infekcją streptokobów. Po­
nieważ wystąpiły siląc objawy duszenia, 
a chwilamy cnory zupełnie przestawał 
oddychać, stało się konieczne zastoso­
wanie energicznych środków. Pierwszej 
operacji dokonać m iał prof. Nasta, ze 
wzruszenia jednak Irżały mu tak nce, 
iż nie mógł utrzymać lancetu w rekach. 
Obecny przy operacji min. oświaty, 
prof. mi dycyny Angelescu dokonał ope­
racji, przecinając choremu kilaii. Po­
nieważ infekcja ciągle się roszerzała. w  
dwie godziny później dokonano drugiej 
operacji. Choremu otwarto klatkę pier­
siową od szyji aż do S“rca, aby wyuo- 
być nagromadzoną wcAuątrz ropę. Pre- 
m jer nie chciał przyjąć środków usy­

Kró!ewi®c. 25 lis topada . (T e l.  G. P .) 
Z  k ó ł w o js k o w y c h  «o w f tó w * e jn y  s ię, 
że zbre eaia w  o Alej prowincji odby­
wają się. w  tempie przyśpieszonym. 
Sztab niemiecki zorganizował w  ostał 
nim czesii bardzo suną flotę napo­
wietrzną, która —  udaniem kól woj­
skowych —  najzupełniej jakoby w y ­
starczy do . zbombfl.Tńowania wszyst­
kich mia!_t uciski A  aż do W arszaw y

W arszaw a, 25 lis top a d a  (p s .) P. M i­
n is te r  s p ra w  w o jsk , z ło ż y ł  R a d z ie  M m . 
projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplte] o stanie wejpnnym. W e d le  te ­
go p ro jek tu  stan wojenny może być 
wprowadzony w  czasie wojny na ob­
szarze objętym działaniem wojen- 
nem, pozatem w  rejonach umocnio­
nych i obszarze warownym . W prow a ­
dzenie stanu wojennego należy do Na  
czelnego W odza. O głoszen ie  go  p o ­
w od u je  czasowe zawieszenia nastę­
pujących praw  obywatelskich: w ol­
ności osobistej, wolności prasy, niety­
kalności mieszkań, trjemnicy kore­
spondencji, o ra z  p ra w a  zgromadzenia 
sie i naw iązyw ania towarzystw. N a ­
c ze ln e m u  w o d zo w i p rzy s to g u je  p ra w o  
w y d a w a n ia  za rzą d z eń  d la  c a łego  ob ­
szaru  ob ję tego  s tan em  w o je n n y m  w  
spraw ach  o b ron y  p ań stw a , b e zp ie c zeń  
s tw a  s i ły  zb ro jn e j, św ia d c ze ń  osob i- 

1 s tych , r z e c z o w y c h  ttd.

piających i poddał się tej bolesnej Ope­
racji przy pełnej świadomości, budząc 
podziw lekarzy. Prof. Nasta podczas 
nieudanej operacji zrani! sic w pałce. 
Istnieją poważne obawy o jego życie, 
ponieważ w  kilka gouziii po operacji na 
skaleczonej ręce dostrzeżono gangrenę.

P R ZE D  TR U M N Ą  BRATIANU .
Bukareszt, 25. listopada. (Tel. G. P.) 

Dzisiaj o godz. 11.30 zwłoki zmarłego 
premiera złożono w  wielkiej sali Ale- 
neul Roman Zwłoki spoczywają na z wy 
kłym katafalku, przybranym barwami 
narodowemi. Osobistości urzędowe i 
przedstawiciele prasy złożyli już to ld  
szczątkom zmarłego premiera. Głowa 
Bratianu została zabalsamowana. Na 
twarzy w  związku z operacją gładko o- 
goionej, maluje się wyraz w h lk ic j po­
wagi i spokoju.

Do Bukaresztu sprowadzono z T-ior 
cy prostą aęsrow.. tmmnę, którą Bratia-

jnż w  pi erwszym dniu mobilizacji. N ie­
zależnie od tego czyni się przygotowa­
nia do wojn y chemicznej, tak, żs całe 
Prupy W scn c iu it  są obetnie tednym 
obozem wojennym.

PO G O TO W IE  M OBILIZACYJNE.
Gdensk, 25. lis top a d a  (T e l.  G. P .) 

„B a ltis łch e P re s s e "  don osi z  K r ó le w ­
ca : N a  o sta tn im  z je zd z ie  n iem iec k ie j 
o rg a n iz a c ji m ilita rn e j S ta h lh e lm u  w

W  za k res ie  sądownictwa pro jek t 
p rzew id u je  m ożn ość  w y d a w a n ia  p rze z  
R a d ę  M in . za rzą d zeń , u ła tw ia ją c y ch  
na o b s za rze  p o jen n ym  postępowanie 
doraźne, jak  ró w n ie ż  m ożn ość  p od d a ­
w a n ia  p rz e z  N a c ze ln e go  W o d z a  o- 
rzecznictwu sądów doraźnych w s zy s t 
k ich  ty ch  sp raw , k tó re  W ó d z  N a c z e ln y  
u zn a je  z a  s z c z e g ó ln ie  n ieb e zp ie c zn e  
d la  in te re só w  ob ron y  pań stw a .

W  za k res ie  administracji pro jek t 
o p ie ra  s ię  n a  za sa d z ie  u trzy m a n ia  
is tn ie ją cy ch  w  c za s ie  p oko ju  o rg a n i­
z a c ji c y w iln y c h ,  w ła d z  p a ń s tw o w y ch  
p rz y  jed n o czesn em  za p e w n ie n iu  N a ­
c ze ln e m u  W  o a z o w i bezpośredniego 
w pływ u na tok administracji w  ob­
szarze wojennym w  d z ie d z in a ch  m a ­
ją cy ch  zw ią z e k  z  d z ia ła n ie m  w o je n ­
nemu Wprowadzenie stanu wojenne­
go wyLIuoza na danym obszarze stoso 
wanie przenisów o stanie wyjątko­
wym.

irmmhiemm
c m e tm

Wszędzie 
do rabycia.

nu przed kilku ’aty polecił wykonać jed 
mu z chtopów rumuńskich. Pogrzeb od­
będzie się na koszt państwa. Wszelkie 
widowiska i obchody publiczne zostały 

zawieszone.

F,(INDOLENCJA R ZĄ D U  POLSKIEGO  
PO ZGONIE B R ATIANU .

W aw raw a , 25 lis topada . (T e l.  G P .) 
M a rs za łek  PM sud^ki w y s ła ł  diziś n a ­
stępu jącą d ep eszę  -na rę ce  Y in t i la  B ra - 

tian u , p re zes a  R a d y  m in is tró w  R u- 
mumiji

„O iirzytm aiw szy z  g łęb ok im  sm u tk iem  
b o le sn ą  w ia d o m o ść  o śm ie rc i P ań sk .e - 
go n ie o d ża ło w a n eg o  i  zn a k o m itego  

b ra ta  Jan a fikaliarnu, p ragn ę  wy raizio 
P a n u  w  im ie n iu  R zą a u  Padsk iego, jak  
ró w n ie ż  w  im ie n iu  w ła s n em  jaknaj- 
s ze rs zą  k on d o len c ję , z a p e w n ia ją c  P a ­
na, iż  b io rę  b a rd zo  ż y w y  u d z ia ł z a ­
ró w n o  w  P a ń sk ie j osob iste j ża ło b ie , 
ja  k i w  ża ło b ie  P a ń sk ie j o jc z y zn y . 
Rumunja traci w  osobie Jana Brana- 
na  je d n io  z najznakomitszych mę­
żów stanu, a to lssa  doświadczonego, 
przyjaciela, k tó ry  ta  w y d a tn ie  w s p ó ł­
d z ia ła ł  w  za c ie śn ien iu  w ę z łó w  p r z y ­
m ie r z a  p o m ię d zy  n a s zy m i k ra ja m i. 
P od p .: J ó ze f P iłsu d sk i.

p a źd z ie rn ik u  br. p o w z ię to  nchwalę, 
d z ie lą c ą  Prusy wschodnie na 75 okrę­
gów mobilizacyjnych. O k ręg i p o ło żo ­
ne n a  p og ra n ic zu  P o ls k i i  L i tw y ,  o b e j­
m u ją  taKże m ie js co w o śc i położone 
poza gramuumi N ie m ie c ,  a  w ię c  na te 
ry to r ju m  p o lsk iem , w z g lę d n ie  to e w - 
skiem . W  ten  sposób w  razie mobili­
zacji Stablhelmn, do mobPizacji zo­
stanie pociągnięta także ludność po­
chodzenia niemieckiego, zamieszkał'’ 
na obszarze Polski, względnie 
Litwy (!)

CZEGO SIĘ  O B AW IA JĄ  NIEM CY?

Berlin, 25. listopada. (Tel. G. P.) N a ­
gły i niezapowiedziany wyjazd iMaisz. 
Piłsudskiego do W ilna i równoczesna o- 
becność tam postów Patka i Luk Osiewi­
cza wzbudziły wielkie zainteresowanie 

w tutejszej prasie. Między wierszami do 
niesień ■wyczuwa się obawę Niemców, 
iż Piłsudskiemu mogłoby się udać do­
prowadzić do likwidacji ląHiłłiktii je ­
szcze przed sesją Rady Ligi,- a wiec bez 
pomocy Niemiec i poza niemi.

R A D A  F IN A N SO W A .
(To-lefoii-em od naszego koresponde-nią)..

W arszawa, 25. łistopda. (ps.) D n ia
30. lis topada  od b ęd z ie  się w  M m . skar 
b u R ad a  finansowa. P o rzą d e k  d z ien n y  
ob e jm u je  sp ra w o zd a n ie  subkom is ji o 
re fo rm ie  system u  p odatkow ego .

GROŹNA SYTUACJA NA  Ł IT W iE .
W iedeń, 25. listopada. iTol. Ci P.) 

„W r. AUg. Ztg.“ donosi z ltygi, że sy­
tuację na Litwie oceniają na Łotwie ,a 
ko bardzo poważną. Wszystkie fisma 

umieszczają alarmujące sprawozdania 

 o--------

B R AM A W Y P A D O W A  P P Z E C IW  P O IS C E . —  S IL N A  FLOTA P O W IE T R Z N A  Z A G R O ZIŁA B Y  W A k S z a W IE . —
PR U SY  JEDNYM OBO ZBM W O JENNYM .

Projekt ralporżądzenla o stanie
wojennym.

KOMPETENCJE NACZELNEG O  W O D Z A  W O P E C  LUD N O ŚC I W  RAZIE  W Y ­
BUCH U  W O JNY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
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P o m d ż c ie  »?ę
W r s z e g o  d e n ty s ty
a  p o tw ie rd z i o n  waru," że  t o  p ielęgm o- 
w aiua z ę b ó w , p ió o z  O doh i n a ^ ż y  u- 
ż y w a ć  je d y n ie  pastę  do* z ę b ó w  Oclol,- 
b o  p as ta  do z ę b ó w  O do! jant w y n ik ie m  
d oc iek a ń  n a -J ia y y c h  i  30-latin ich do- 
świoJ uciz.ęń. P aa ta  <to z ę b ó w  Oidoi p r z y ­
c z y n ia  sio do u trzy m a n ia 1 z ę b ó w  w  do­
b ry m  stan ie , c z y ś c i je  i  p o s ia d a  d z ia ­
ła n ie  unty^enityiczne. N ie m a  lep sze j 

p a s ty , n iż  p a s ta  do z ę b ó w  U doi.

FO G RZEB ŚP. !T .1NC ISZK A  ai-OńCI 
CKIEGO W  1’O N IED Z.IAJ ,i%

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25. listopada. -ps) P o ­

grzeb śp. inż, Frauciszka Mnźi it kU £», 
syna Prezydenta ltzpłtcj, odbędzie się 
w poniedziałek z domu żałoby na Żo li­
borzu. Zwłoki zostaną przewiezione do 

katedry św. Jana, a po nabożeństwie zo­
staną złożone -ia cmentarzu Powązko­
wskim. Dziś złożyi Prezydentowi 
P, z pitej wyrazy wsaółczucia Marsz P i! 
sudski, wiceprensjer Bartel, ministrowie 
oraz imieniem korpusu dyplom atwzne- 
go p. La  Roche, wreszcie imieniem Sej­
mu i Senatu, sekretarze obu Marszał­
ków.

GROZI PRZEWRÓT W  K O W NIE .
Berlin, 25 listopada. (Teł G. P.) 

„Voss. Zrg.“ w depeszy korespon • 
denla kowieńskiego donosi, że rząd 
WaMemarasa stoi obecnie w  prze 
dedniu ciężkich walk polilycznych. 
Rząd litewski do tej pory nie znaj­
dował się w  sytuacji tak krytycz­
nej, jak obecna. W  ciągu najbliż­
szych dni może nastąpić przewrót. 
W  Kownie zupełnie otwarcie mó­
wią o możliwości pulsehu.

ANG . IZ B A  GM IN P F ZE C IW  
PR O TO K O ŁO W I G ENEW SK IEM U, 

Londyn, 25. listopada. (Te!. G . P .) 
P o  d łu g ich  n aradach  nad  dclk łaracią 

rząd u  w  s p ra w ie  ro zb ro jen ia , Iz b a  
tm in  zamikrnęła d ysk u s ję  n ad  wnioia- 
ikiem  Lafoauir P a r t^ , d o ty c z ą c y m  tej 

s p ra w y , p irzez p r z y ję c ie  288 g łosam i 
prtzeci.w 66 re z o lu c ji o b rzm ie n iu  n a ­
stępu j ic em :

Izb a  G m in  u zn a ją c , iż rząd czynił 
wytrwałe wysiłki w  kierunku utrzy­
mania pokoju, ograniczenia zbrojeń i 
podniesienia autorytetu L igi Narodów, 
azbrobnje politykę rządu, trwającą 
nadal na stanowisku przeciwnem po 
cejmowaniu przez W ielką Brytanię 
rozszerzonych i niebezpiecznych zobo 
wiązań, zawartych w  protokole ge • 
ne^rkim * r. 1924.“

Lloyd George oświadczył, ż popiera 
całkowicie pogląd Chamberlaina co do 
protokołu genewskiego i dodał, że Ola 
W ielkiej Brytanii podejmowanie niewia 
domycii zobowiązań w  odniesieniu do 

spraw nicobchodząpjph je j bezpośred­
nio, byłoby ciężkim hłeiietn, uważa cn 
jednak, że W ielka Itrytanja powinna po 
nieść pewne ryzyko dla dobra pokoju, 
tak jak ponosiła je w swoim czasie dla 
powodzenia wojny.

  O------

Czy w^cipłftś
dzisiejszy kupon 

K o n k u rs u  Z im o w e g o ?

"Mil ircM  r a n i  ei shaai
W  7 W I4 Z B .U  ' iX  S P R A W Ą  „A E I.O LO T U ".

Warszaw**, 25 -listopada. (T d . G. F )
Na hkutok zanządz^nia prtzewqSniczą,- 
cegio katmiaji irauław. db walki, z nad­
użyciami. w zwiążksu z ws^nzęciem 
śtojBwH w  sprawie Pabkieg La-iaji Lut. 
.,AeroOot“, zawieszeni zostali, w czyn­
nościach służbowych p. Francisses

Moskwa, naczelnik wytuaału IV  Min. 
komunikacji i preae_ kom. tera taran ży­
łowego MSZ., p. Rysziard Ad-imldevkoz 
starszy refe *jif wydziaru lotniczego 
Mim. mmum _\.cji i  Jerzy Bogorya-Ku- 
zwmdedri sto. =zm reieic MSZ.

Skasowanie więzienia
przy ul. Batorego.

W IĘ Ź N IO W IE  P R ż E N I L s IE N I  7 O S 1 A N 4  r o  B R Y G jD E K , DO D R O H O B Y C Z A
I  F D D  B Y D G C 3 Z C Z .

(Telefonem od naszego koreupouJentu).

Warar&wa, 25. listopada, (ps) Na 
skutek zaBząft7mi.a Min. sprawiedli­
wości z dmieim 30. gpiidatoa 1927 roku 
zortaje zwinięte w yzion ie lwowskie 
pm y ni. Ratorago jako nieodpowioda. 
jące w arunkom hygteniuznym. Przo- 
bywajjący tam więźniowie i iukwizyci

przenteisreir będ? casęś^owo do w ię­
zienia Brygidek w e  Lwowie częściowo 
du Drohobycza oraz do więsienia pod 
3yd “zczą, WyćMki i^a ten cel prze­
inaczone wynoszą 120 tys. zł i zo­
stały pizciz Radę Min. juiż uchwalone.

M  t iim i ncftSRli f l ! (toffi.
K R W A W E  STŁUM IENIE  BUNTU  PR ZY  POM OCY W O jSKA.

Sau Franciaco. 25. lis topada , (T e t. G. 
P . )  W  w ię z ie n iu  p a ń s tw o w e m  w  F o l-  
sam przaoz‘o 1600 więźniów dokonało 
rosyaczdwej próby ucieczki, pnryczem  
dwaj etrażj icy  i 5 w ięźniów zostało 
zabitych, tracj s tra żn ic y , 17 w ię ź n ió w ,

oficer policji i eeHąretąr;? dyrektora wrę 
zieni# odmipfili rany. Bunt został u- 
śrnierzeny przy pomocy 500 zołnieray 
i  policjantów uzbrojonych w  karabiny  
maszynowe.

luslrja silnis zaniepokojona
najrr?:e;iieifi między Wiochami a Jug^ławi§,
O B A W IA  SIĘ O CAŁOŚĆ S W Y C H  GRANIC PO ŁUD N IO W YCH .

Wiedeń, 25 lislnpada. (Tel. G 
PA W  tutejszych kolach politycz­
nych wiadomość o zawarciu soju­
szu odpornego między Włochami i 
Alibanją wywołała bardzo silne 
wrażenie, ponieważ upatrują w7 
tem porozumieniu rodzaj odpowie­
dzi na układ francusko -  jugosło­
wiański. Tak kola poli^czne jak i 
pisma wiedeńskie podkreślają, że 
układ ten spowodować może po­
ważne fu  wikłania na Bałkanach.

W  związku z sytuacją dr. Ren- 
ner, (wybitny działacz socjalisty­
czny) na pofiedzeniu komisji bu ­
dżetowej poddał ostrej krytyce po­

litykę zagraniczną ks. Seipla, wska 
żując na niepokojące objawy na 
wschodzie i południowym wscho­
dzie państwa austrjackiego Dr. 
Rentner mówił o starym antagoni­
zmie włosko - austriackim, który 
w  najbliższym czasie stać się może 
znowu aktualnym i zastanawiał 
się nad łcro, czy nie zajdzie po­
trzeba nowych zarządzeń na gra­
nicy południowej, w  szczególności 
w  Karynfji, której g-ozi to samo 
niebezpieczeństwo, jakiem zasko­
czona została Belgja w chwili w y ­
buchu woiny niemiecko -  francus­
kiej.

Jugosławia zaprotestuje przecsw
traktatowi wtosko-ajhańskicmii,

N O W E  ZAO STRZENIE  S T O S U N K Ó W  N A  BALK ANIE ,
Paryż, 25. lis it.opada .ilTo !. G. P .) 

T u te js ze  kota  spodziew a-ją  s ię , iż  Jugo- 
słsw^a zaprotestuje w  Lidze Narodów  
przeciw nowemu traktatowi wioako- 
albańskiemn i zażąda, aby ‘ p raw a ta 
została postawiona na porządku dzien­
nym secji Rady L igi Narodów, rozpo­
czynającej Le dnia 5. grudnia b. r. 
"W takim ,”ypadku mogłoby wybuch­
nąć powŁŻne pnrisdlenie międzynaro­
dowe.

Lontlyn, 25. lis topada . (T e l.  G. P .) 

Z a w a r c ie  traJktallu w tosko-ailbańsik iego 
w y w o ła to  tu n ietipodziankę . P e w n e  k o ­
ła  sąd zą , ż e  także IVęgry uczestniczą 
w  traktacie wiosko-aibańskin Prze­
pasz czają, że traktat zawiera tajne 
klauzul'!,

Białogród, 25. lia lop ad a . (T e l.  G. P .) 
W  k o la ch  tu te js zy ch  o św iad cza ją , że  
traktat włt sko-aibańjki nie zmioiua w

niczem istniejącego stanu rzeczy
W  każdy im  ra z ie  s ta n o w i on  nowy 
atak W łoch  na Jugosławię i ntrudnit, 
poprawę wzajemnych stocanków poli- 
‘ycznych.

Trsśfi traki dlii wińsko- 
albahskiep.

PR ZE W -D U JE  POMOC KBROJNĄ W  
R AZIE  „N IESPR O W O K O I/AN EJ  A - 

GRE&D".

Rzym, 25. lis topada . (Teil. G P .) 
P o d p isa n y  w  T ir a n ie  u k ład  o  z a w a rc iu  

®otuszu obro:ninego p cm ięd izy  W ło c h a ­
m i a  Afibssują, o p ie w a  n a  la ł 20, a  m oże  
b y ć  wypcnw iedizia jiy w  18 lu b  19 roku  
e w e g o  istm ionia. J e że li to m e n astąp i 
sojusz' zo s ta je  m iilczącu  p rze d łu żo n y  
n a  tak i sam  ok res  ozasu .

Artykuł trzeci mówi, iż gdyby je­
dna z" stroi: by ła  zagrożona przez
wojnę przez siebie niesprowokowaną, 
uruga strona użyje wazystldc! 1 woich 
najskuteczniejszych órodków, nierylko 
celem niedopuszczenia do zbrojnego 
starcia, lecz także celem zapewnienia 
słuszne r zadośću^yuien la shonie za
grot-ouei.

Artyau! czwarty: gay wszystkie ś iod ­
ki zmierzające ku pojednaniu zostaną 
nadaremnie wyczerpane każda ze stron 
zobowiązuje się podzielić los drugiej 
strony oddając do óyspozj-ept swej so­
juszniczce wszystkie swoje środki mili­
tarne I finansowe i >une magące współ­
działać w  zlikwiduwaniu zatargu, jeżeli 
oczywiście strona zagrożona domagać 

się będz!e tego współdziałania

Gorzelnia podaalila 
folwark.

Lw ów , 26. listopada 
(— ) Dnia 17. bm. w y b u cU  pożar na

tolwarkr w  S m a ra o w ie  p aw . Radlzv 
ohów. Spłtoiręły zi b u d .a w u jiii gospaaar- 
o z e  w r a z  ze  żb o że m  i  nairzętuziarni ro l-  

u ic z e m i ogóiłinej wartości 50.750 zł. n a  
szk od ę  Iza rai a Kai u mama. B u d yn k i 
uba/jp ioczone b y ły  w  P . Z  U. W .,  za ś  
zb o ż e  o ra z  n a rz ę d z ia  ra ln k -ze  w T -w ie  
„ A i r i a t i c a "  w e  L w o w ie .  Pożar po­
wstał od iskier z gorzelni, które zapa­
liły  stożek słomy, znajdujący się w  po­
bliżu gorzelni, i-

Pcczynek zabity przez 
auto.

Lwów, 26 listopada.
(— )  Dnia 21 bm. o godz. 16-tej 

powracał z Podwołoczysk sańmi 
Poczynek Jan z Orzechowiec, i w  
gminie Myślowej, w czasie wym i­
jania z autem Nr. 9071 (T R ) (p. 
Jeruzalski z Kaczanówki) konie 
Poczynka spłoszyły się. Wówczas 
Poczynek z sani wyskoczył i został 
tak silnie przez auto poxrącony, że 
na miejscu poniósł śm ierć.

Ofiara neurastenji.
M łoda kobieta truje się suhliinaiem.

Liwów, _’b. listopada.
(— ) W czoraj wczesnym zaiAiem  za­

wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. 
Piotra Skargi 12., gdzie zam. 27-letnia 
Zofju llltmurth targnęła się na swe ży­
cie, przez zażycie dużej dawki subłima 
tu. Pogotowie po udzieleniu ' - j  pierw­
szej pomocy, odwiozło ją do szpdala. 
Przyczyną tego rozpaczliwego kroku by­
ła nenrastenja, na którą nieszczęśliwa 
cierpi od dłuższego czasu.

Zaginął młodzieniec
i,wśiv, 23, listopada.

(— ) W czora j wieczorem doniosła po 

licji Franciszka ICoziuk, zam. ul. Szpi­
talna 88.. że jeszcze przed 6 dniami w y­
dalił się z domu jej brat lb-letni Stefan 
Koziuk i wszelki siat po nim zaginął. 
Zaginiony od dłuższego już czasu oka­
zywał objawy rozstroju nerwowego, 
wobec czego zachodzi obawa, czy nie 
popśłnił on samobójstwa. Jest on wyso 
kiego wzrostu, dobrze zbudowany, sza­
tyn o twarzy gładkiej.

 ~  f
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Fałszerze baiMf® so z ło m
i ?Q-dolarowych.

c ih ^ o r : ;a  k o l p o r t e r ó w  f a l s y f i k a t ó w  p r z e d  SĄDEM . —  BEER SPRZF-LAJŁ 200 Z Ł  Z A  1Ł0 ZŁ . —  
FA ŁSZE R Z  W  w  LEZIENIU A N G AŻU JE  K a SLARZA JAKO POM OCNIKA. 20 - D O L A F Ó W K I PRZEROBIONE  

Z  1-DOLARÓW EK. -  ZŁO D ZIE * „Z A S Y P A Ł " R P Ó L N 3 Ó W  PRZED  POLICJĄ.
Lw ów , 26. lis topada .

Przed senatem kannym pod 
przewodnictwem ” -naar. Kohmana 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
piizecrwko szajce fałszerzy bankno­
tów 50-cio zlotowych oraz 20-do- 
larowych, w skład której wchodzą 
osobnicy, kilkakrotnie mający kon 
ftakt na ten temat z władzami są- 
dowemi, a mianowicie: Bernard
Reer, Markus Pelz, Hersch Rauch- 
fltisch i Józef Lotringer. Jak w y ­
kazuje przewód sądowy, trudnią 
się oni zawodowo podrabianiem  
banknotów dolarowych oraz pusz­
czaniem w  omeg

innych falsyfikatów.
W  lutym br. oskarżony Reer 

zwrócił się do niejakiego Mojżesza 
Weilera z propozycją, by ten za 
>łdzialem w  wysokości 50 prc. pod­
jął się puszczania w  obieg falsyfi­
katów7 Weiler z odurzeniem odrzu 
cił tą propozycję, sądząc* że raz na 
zawsze natręta się pozbędzie, ale 
już następnego dnia Beer przyszedł 
do niego po raz drugi i wznowił 
swoje propozycje, przyczem nie o- 
miesikał mu tłumaczyć „na ro­
zum", że niema sensu poznawiać 
się tak świetnych do< hodów.

Weilei nlie mogąc się mvolnić 
od zuchwałego fałszerza

zgodził się pozornie 
na współpracę i umówił się z nim 
na 2 marca w  cukierni, dokąd Beer 
przyniósł ze sobą cztery falsyfika­
ty 50-złotowe, za które zażądał od 
Weilera 12o'zł.

Gdy Beer opuścił cukiernie, 
czyhający na niego już na ulicy 
funkcjonarjusze policyjni, poprze­
dnio poinformowani przez W eile­
ra, aresztowali Beera i sprowadzili 
do wydziału śledczego. Tutaj w  to ­
ku przesłuchania Beer zeznał, że 
falsyfikaty te otrzymał od Pełza, 
zaś Pelz aresztowany tłumaczył 
się, że dostał od nieznanego osob - 
nika na czarnej giełdzie szcsć 
sztuk w  zamian za sprzedane dola­
ry. Przy rewizji osobistej tak u 
Beera jak i u Pełza znalez.ono je­
szcze po jednym

egzemplarzu falsyfikatów7.
Na Lem zostały zakończone pier­

wsze dochodzenia, a zarazem zna­
lazł finał niejako pierwszy akt tej 
sprawy. Obu aresztowanych odsta 
wiono do sądu. W  wiezieniu Beer 
siedział w  jednej celi

ze znanym złodziejem 
J włam ywaczem  kasowym Pcstnsz^ń- 
*kim. N a  k ilka  d n i p rzed  w y jś c iem  
P a s tu szyń sk iego  n a  w o ln ość , B eer, 
k tó ry  w s ze d ł z n im  w  b l iż s z y  kon takt, 
za.propon iw a ł  m u , by po wyjścia z wię 
Hienia zajął się puszczaniem w  obien 
falsyfikatów, tw ie rd zą c , że  P as tu szy li 
ski św ie tn ie  s ię  do tego  nada je . P as lu - 
s zyń sk i n ie  odm o w ił ,  a  gd y  o p u szcza ł 
w ię z ie m e ,  B ee r  z a o p a tr z y ł  go w  lis t 
polecający do n ie ja k ie go  ITerscha 
R a n c b fle w c b a , za zn a c za ją c  w  n im , że  
P a rtu s zyń s k i jest osobą godną zaufa­
nia, że test to „nasz człowiek", p rz y -  
r z em  w y r a ż a  n a d z ie je , że  b ęd z ie  z n ie  
go poży tek .

G d y  P a s lu s zy n s k i z ja w ił  s ię u 
R au ch flm sch a , tak mu p rzyp a d ł do

gustu, że  R a u c h fle is ch  z  m ie js c a  z a ­
o fe ro w a ł  mu „ r o b o tę " ,  ośw iadczają/c, 
ż e  n astępn ego  d n ia  d a  m u do sp rze ­
d a ży

dwa falsyfikaty 20-dolaior.e 
przerobione z  1-dolarówek z  tem , że  
P as tu szyń sk i po p u szczen iu  ich  w  o- 
b ieg , zwróci mn tylko 20 dolarów. N a
stępm e za p o zn a ł go ze  sw o im  spó lm  
k iem , o ra z  g łó w n y m  „k o lp o rte re m  ‘ 
ty ch  fa ls y f ik a tó w  Józefem Loliinge- 
rem.

J edn ak że  P as tu szyń sk i, k tó rego  z a ­
w od em  b y ło  k as ia rs tw o . n ie  ch c ia ł 
m ieć  m c  w sp ó ln ego  z  n ie z n a n ą  m u  i 
n iem iłą  p ra cą  w  d z ie d z in ie  fa łs z y ­
w y ch  b an k n o tów , doniósł więc policji 
o propozycjach Ranchfleischa. N a  te j

p od s taw ie  p o lic ja  a r e s z to w a ła  R au ch - 
ftrtisdha i  Lo trin igera . D o ch o d zen ia  w y ­
k ap a ły , ż e  Ranchfleisch jnż przedtem 
pnścii w  obieg mnóstwo takich falsy­
fikatów, a  ta k że  Pastu szyństo iem u  o- 
b ie c y w a ł d os ta rc zen ie  fa łs z y w y c h  
50 -zło tów ek .

W c z o ra j o d b y ła  s ię  p r z e c iw k o  n im  
ro zp ra w a , w  c za s ie  k tóre j p o w o ła n i 
ś w ia d k o w ie  d o w o d o w i z e z n a li  obc ią  
ża ją co . P o s tęp o w a n ie  d o w o d o w e  zo ­
s ta ło  za m k n ię te , a  wyrok ogłobzoay 
będzie dzic w  południe.

O sk a rża  prok. I  ipsch , b ro n ią  d w u  
p ie rw szy c h  ad w . dr. S zy m o n  W eiss , 
d w u  d a ls zy c h  dr. L a x  i ad w . dr. M a ­
ci elfjński.

 o-----

r  T r i  t o r *

Śniegowce i Kabsze Tt ©feorfi
MAjiipjiy wraca

Lwów, pl. Marjacki II,

OPOSY Z  0 3 G R Y Z I0 N E K I OGONAM I, -  K URACJA ODTŁUSZCZAJĄCA W  K R Ó LESTW IE  ZW IERZĄ™ . —  W IL ­
KI URZĄDZAJĄ  SOBIE KOLACJĘ Z SĄ S IAD A  RYSIA . —  SZC“U P Y  ZJADA  JA ALIG ATO R A. —  POM ÓR G ŁO ­

D O W I W  N IEGOŚCINNYM  Z W IE R Z Y Ń C U . ~  SM UTNE POKŁOSIE W A R SZA W SK IE J  GOSPODARFI.

Warszawa, w 'kdepadz-e.
W  wocząitlkach paźilizfem.ka r.

b. mafeif-tra-i wau-Jzawski za iin sta low a ł 
w  p a tk u  Praskim ogrćd zoologiczny, 
s p ro w a d za ją c  tam p os iad an e  ■. p rze z  

simie zw ie r zę ta .
Teren ogrodu nie byt zurtórnie 

przfktosowaiiyy’. do unriiegzozen a w 
in,a zw. rząrU-'-.

Za  an ga ż o  w  a.no p e w n eg o  b. n a d ­
zo rcę  k row ian n i w  „A g T ilu "  n a . . k ie  
rów n ik a  ogrodu  zo o lo g ic zn eg o , dod a ją c  

m u na tc .ia d cę  p. A lek sa n d ra  Riafii 
von Rode s Lubeki, k tó ry  je s t p rze d ­
s ta w ic ie le m  k ilk u  m e n a że r ji  n iem ie ­
cku  h i w y s y ła  z  Pcileila. d o  N iu n ic e '' 
tran sp o rty  p tak ó w  ś p ie w a ją c y ch . Ów 

I> R od e  sj rziedat m a g is tra to w i d !a  o- 

grodu  m . in. i  oposy... z  obgrysiottem,: 
ogonami i papugę ze złamaniem skszy 
dłem.

P c d  Inkiem kiernwin r fw e m  rozpo-

c,zełt; sie życie nowego ogwtiu /..-.oloji 
giczneg', „Znawca'1 zwieuiziąifc, uważa­
jąc, z o są one przekarmione, nakazał 
przeprowadzić kiiknAniawą

głodówkę odpuszczają aa 
w zw ien zęcem  królestwie. Efekt był 
wspaniały! Zgłodniałe wi.lki po zwy- 
ciężnmu p rzeszk ó d  w postaci krat, za­
gryzły swego sasiańa —  i ysia, nie p o-

(Od naszego koi espondenta.)
I za s ta w ia ją c  z  n iego  n iem a l śladu. T o -  

d ob n v  los ai/ottkał rów in ież  k rogu fea  
i srokę.

In n e  n ie s zc zę ś c ie  sn o tk r ło  a lig a to ­
ra  Tan' skon  w y ł  lu a rn io ,

p o że r ty  p r re  ... szczany i

W  śróśl b ied n ych , g ło d zon ych  z w  c- 

r z ą t  jiew -stała myśl bnntn i  u e ie c zk : 
N ić  w s zy s tk im  s ię  u da ło  m y ś l tę w  
c zy n  w p ro w a d z ić , jedinak kuua le^na 

w a b .ą ca  s ię  „D u n k ą " ,  w y d ra  o ra z  j-a- 
pużka oIm ożna —  p o ż e g n a ły  p aw n  ‘go 

p ięk n ego  poramfcu (a  m oże  n o c y ) nic*- 
jgościnnt- p rogi.

N a  tem  n ie  k on iec . Sfcul%i m ;ly c h  
rzą d ów  nic d a ły  na s ieb ie  d łu go  oze- 
k ą ć  i \v>ód  zw ierzią,t ro zp a n o s zy ła  się 

epadeirja głodowa.
Jedno po dirugiem z w ie r z ę ta  z d y ­

c h a ły .
Oto sm utna lis ta  ty ch , k tóre  n ie 

Wytrzymały g ło d o w e j k u ra c ji: sa in a -  
koza, w iłjg  sam iec  „R u ra s " ,  w ilc z y c e  
. .k iu 1' i ,,V iJ li“ , m ieszalnika suka po 

psie  o w c za rk u  , .R e x "  i w ilk izy cy  ,.Io - 
1 je " ,  kotka angordka, 5 tch ó rzy , -i o- 

p c s v  fta  b e z  o go n ó w ), kiilka.naście 
s .z "zu rów  egzo tyoan yr h, o rze ł. ,3 n y ■ 
3 iogJ ow v  p osp o lite , 2 puetóftki. c zc r  

w e n a  brazyli.jiska ATa., 2 ka&adu zó łfo -  
rzu b e . 2 p a p u żk i mmiisziki. k ilk a n a śc ie

dottiowych”.
F0 DŁUŻPSEJ NIEOBECNOŚCI 7,NÓ W  W Y P Ł Y N Ą Ł ,

MASKOWANY.
LECZ 7-05TAŁ ZDE-

Lw ów , 26. lie topada .

(— ) W  sw~oi m oza s ie  d on ieś liśm y  o 

pojawienia się w e  Lw ow ie oszusta.
k tó ry  o'bcłTO'dte'ł w ła ś c ic ie li  rea ln ośc i 

i o f ia r o w y w a ł  im  na sp rzed a ż  rzek om o  
z p o le c en ia  wtaiitz p o lic y jn y c h , nowe 
rozporządzenie tyszące się porządku 
domowego w  realnośtóach. R o z p o r z ą ­
d zen ie  (o- u ło żon e  i  w y d ru k o w a n e  w  
W a r s z a w ie  przm. jakiegoś wyK iigro- 
sza, zawierało dwadzieścia kilka ptrnk- 
lórr, z  k tó ry c h  kiiika, o>bliczonvc,h na 
sk ra jn ą  n a iw n ość  w ła ś c ic ie l i  realności., 

św iad czy ło - za ra z em  o n ie z w y k łe j 
< aelnośc’ autora,

Oszust, len  w  sw o im  c za s ie , za n im  
u m ie ś c iliś m y  o s trze żen ie , zd o ła ł  snrze 
dać dość p ok a źn ą  ilo ść  ty ch  „ r o z p o ­
rz ą d z e ń " i z  tego  p cw od u  doszło do 
szeregu scysji między właścicielami 
realności, a lokatorami. P o  n a s zv m  
a rtyk u le  oszust zn ik ł i  n ie  d a w a ł wi^-., 
co j zn a k u  ż v c ia .  D op ie ro  w c zo ra j z ja ­
w i ł  s ię  u w ła ś c ic ie la  rea ln o śc i p r z y  ul 
B e rn s te in a  20 i  z a o f ia r o w a ł  m u  na 

sp rzed aż  egzemplarz rozporządzenia 
za cenę 3.50 zł. T r a f i ł  .ed n ak ow oż na 
c z ło w ie k a  p rze zo rn ego , k tó ry  p o in fo r ­
m o w a w s z y  s ię  u odn ośn ych  w ła d z , do 
niósł o  w s zy s tk iem  p o lic ji.

.. TV  O  y, ,

p ap u żek  f a ł i s t y h  i ż ó łty c h , 3 k r a ik i 

k ra jo w e , kruk, wiszystlkie dzpaiki i z ię ­
b y  e g zo ty c zn e , p rzep ió rk a  k a li fo r n ij­
ska, w s zy s tk ie  s z c z y g ły  k rajjo .re, hoa- 
uustcie l, 13 ziaalcTońc&w, 2 m a łp y  z  
K onga

W  c za s ie  pob ytu  w  W a rs za w ie  
cyrku R m its k y  ogc (w  lip ou  rh .) ku- 
jiion o  dla egrertu  izoofloigicznego m in.

jednego tygrysa 
ra ze m  z k la tk a  pod różn ą . U p ły n ę ły  

d fu g irP ir .its ią ea . a  n ieszc izęsn y  d rap icz - 
n ik di dziś d n ia  m ę c z y  s ię  w  te ’ m a­
łe j k la tce , pozbaw  i®ny w s te lk ie j  sw o ­
body ru ch ów .

Tak oto w y ig lą tla  za rzą d za n ie  wa.T- 
fizawzkiirn „o g ro d om  z o o lo g ic z n y m '1, 

k tó ry  n a le ża ło b y  ra cze j z l ik w  d o w a ć  
a ż  do lep s zy ch  cza sów , n iż  męczyć w  
nim zwierzęta.

A  p ow iad a j^ , że  . c z lo w fe k  c z lo - 
r t ię k o w i w ilk ie m ". . .  W  tąmn w y p a d k u  
jedn ak  lu d zie  b y l i  w ilk a m  —  d la  

zw ie r z ą t  \

W tiifl
u TEUCZKO W EJ
ul. Akcnemicka Kr. 6.

damskie, męskie i dzie­
cinne, miastowe i po­
dróżne, pierwszorzędne 
wykonanie, towar do­
borowy, ceny niskie 

dogodne wa-nnki,
spłaty, n a jkorzystn ie j w e  firm ie :

Mrze! MsKi
iasv. i. tanaM 9.

fu wyioln uh Rutowskiegol Tel. 4-2-5'h)

Fulr?

Zawiadamiamy zwolenników homeo­
patii, że dla dogodności i zacSzczędwenia 
czasu, jakiego wymagało dolać wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich zamó­
wień wprost przez centralę, urządziliśmy 
filię we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas środki homeapatyc.me no ' 
główny i w y it c l f r  «vind iii ''oiski

aptece M ETTINGERA
we Lwowio przy pl. Goluchowiskich.

C e n tr . A p teka  Ilo m e a p a t.
Dra W IIL M A B A  EGGWfiBE w Lipsku.

Zamówienia z prowincji uskutecznią 
fćę odw.trtiir . J814
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BA R B AR ZYŃ SK IE  STOSUNKI W  RA K A R N I MIEJSKIEJ URĄGAJĄ  H U M A N IT A R N Y M  UCZUCIOM  C Y W IL IZ O ­
W A N E G O  SPO ŁE C ZE Ń ST W A  —  P S Y  M ORZONE GŁODEM , PO N O SZĄ  ŚM IERĆ W Ś R Ó D  N IESŁYC H ANYC H  
TORTUR. —  iJIE O W IELE  LEPSZY  JEST LOS KONI, PR ZE ZNA C ZO N YCH  N A  STRACENIE. —  3A R ZA D  M IA ­

STA NIE  P O W IN IE N  T O LER O W A Ć  TEGO N lE SŁY C H A N E G u  ST A N U  RZECZY.
Lw ów , 26. lis topada .

(jp .) P r z e c iw  stosunkom  p a n u ją ­
c y m  w  lw o w s k ie j  r a k a m i m ie jsk ie j 
p od n os iły  s ię  ju ż  od szergu  la t osŁe  
prołesty z pośTód ludności naszego
miasta, a sprawa ta by ła również 
przedmiotem luźnych inteipelacyj i 
wniosków w  byłej reprezentacji miej­
skiej, S zc ze g ó ln ie j g o r l iw y m  r z e c z n i­
k iem  w p ro w a d z e n ia  h u m a n ita rn y ch  
u rzą d zeń  w  ty m  za k ła d z ie  b y ł  dr. Po- 
ratyńslri, n a  k tórego  w n io s ek  zos ta ła  
w res zc ie  je s z c z e  p rzed  d w o m a  n iem a l 
la ty  o i le  n as p a m ię ć  n ie  m y li,  p r z y ­
ję ta  uchwała na sprowadzenie z zagra 
nicy odpowiadającego nowoczesnym  
wymogom aparatu do tracenia psów, 
k tó ry b y  zw ierzęto -m  p rze zn a c zo n y m  
n a  za b ic ie  z a d a w a ł śm ierć  m u indu ła l- 
n ą  i  p e z  c ie rp ień .

Z d a w a ć b y  się b ^ ło  za tem  m og ło , 
że  r z e c z  ta  zo s ta ła  d e f in ity w n ie  u re ­
gu low an a . T ym c za s e m  ja k  s ię  do ­
w ia d u je m y  od w ia ry g o d n e g o  in fo r ­
m atora , w  rakam i miejskiej panują 
dotychczas stosunki, o których nic
można zaiste mówić bez oburzenia, 
tak dalece urągają one wszelki m prze 
pisom sanitarnym, kulturalnyi r i  hu. 
m aniłamym.

D la  s ch w y ta n yc h  p só w  są z a le d w ie  
dwie niew.eikie ubikacje z  8 ty lk o  
k la tk am i na psy, podczas  g d y  n a  m ia ­
sto tak ie  jak  L w ó w  z  p rze d m ie ś c ia m i 
pow in-na b y Ł .'w ie lk a  h a la , a  k la tek  n a 1 
rrmiej 50.

Ń ad to  s ch w y ta n e  p sy  są trzymane 
nieraz po kilka dni o głodzie, aby nie 
zanieczyszczały klatek.

L e c z  n a jo h y d n ie js zy , b ęd ą c y  w p ros t 
za k a łą  d la  n aszego  m iasta , jest sposób 
Gacenia tych nieszczęśliwych zw ie­
rząt. T racon ip  o d b y w a  s ię  zapomocą 
„pałld“, bo to n ic  n ie  k o s z tu je !! T o  
te ż  o d b y w a ją  s ię  tu w p ros t b ss tja lsk ie  
sceny W  ra z ie  s c h w y ta n ia  w ię k s z e j 
i lo ś c i p sów , zabija się je masowo, tj. 
na przemiany, to jedno to drugie zwie 
rzę w ali się po głowie, po krzyżach, 
gdzie pałką dooadnie, aż biedne stwo­
rzenia padną bezprzytomne!!... Po 
kilka dni nieraz konają niedobite nsy 
w  rakarni. A  n a  to p a tr z y  p r z e c ie ż  
p w e te ry n a rz  i  to go w id o c zn ie  zu pe ł 
n ie  n ie  w z ru s za !.. .

N ie  o w ie le  le p s zy m 1 je s t  los koni,

doprowadzonych do rakam i dla za- 
bicia. N ie  w ie m y ^ tn a  p od s taw ie  ja k ie ­
go  u p ra w n ien ia  ra k a rz  za jm u je  s ię m a 
sow em  za b ija n iem  k on i i r z e c z  ta  po­
zo s ta je  do zb ad an ia . J ean ak  p ew n e m  
jest, że procedei, jaki się przytem ta. 
prawia, jest niedopuszczalny. B ied n e  
z w ie r z ę ta  po kiłka dni czekać muszą 
na śmierć bez żażnła siana i  wody, 
wśród mrozu pod golem niebem tak, że  
z  g łodu  i z im n a  g in ą , n ie  d o c ze k a w s zy  
s ię  d ob ro c zyn n e j s ie k ie r y  r a k a r z a ! !!

Z w ra c a m y  n a  tę  sp ra w ę  u w a g ę  i wóz,

Z a rzą d u  m iasta , k toro  p o b ie ra  ro c zn ie  
12!:.000 zł. za opłatę 5.000 psów. Czas 
najw^ż-izy zająć się sanacją rakami i 
urządzeniem jej na sposób odpowiada­
jący wielkomiejskiej kulturze, p rzy -  
czem  n a le ż y  zbadać , co  s ię  s ta ło  z  u- 
chw ałą . p o p rzed n ie j E a d y  m ie jsk ie j w  
tej sp ra w ie , zw ła s z c z a , że , jak  nam  
w ia d o m o , aparat do traceu.a psew był 
już dawno zamówiony w  jednej z fa­
bryk zagranicznych i  chodziło w ów ­
czas tylko o pozwolenie na jego przy-

owe zm:am w ,
w Ryszkowej we!i pod Jarosławiem.

D W A J  B A N D Y C I PO STR ZELIL I G O SPO D A R ZA  I  Z R A B O W A L I... 2 P O D U ­
SZK I. .

(Od naszego korespondenta).

Jaros’ iw, w lis to p a d z ie .

Jak ju ż d o n ie ś liś m y , d o k o n a li 2 
za m a sk ow a n i b a n d y c i z k a ra b in a m i 
b es tia lsk iego  n apadu  ra b u n k o w ego  18. 
bm . w  n ocy  n a  donn ydamożneigo go ­
spodarza  S zy m o n a  Schifsm amma w  R y ­
szko  w e ’ W olti, p ow . J a ros ław , ra n ią c  
go p o w a ż n ie  w y s tr z a łe m , pofcztun z a ­
b ra li Z poduisaid. (sąd ząc , 'że w  n ieb  u-

k ry te  są p ie n ią d ze ) i  zb ie g li.  P oh o ja  
P. w s z c z ę ła  e n e rg ic zn e  ślediztbwO. —  
W c z o ra j s p ra w c y  zo s ta li u jęci. B l iż ­
szych  s z c ze g ó łó w  ś led z tw a , o r a z  n a ­
zw is k  stpraw ców , z e  wzigłęjilu n a  d o ­
b ro  ś led z tw a , n a  ra izie n ie  p od a jem y . 
Ś led z tw o  w  d a ls ze j fiacie jesit p ro w a d zo ­
ne energiicfcjiiiie pod  usobisteru k ie r o w ­
n ic tw e m  k om en d y  powia.it. P  P .

zorzy
słaną wkróica przed sądem,

SP R Z E D A W  ALI PASuLPORYY ZAGR ANSGZNE PC  200— 600 D O LA R Ó W
(Od naszego korespondenta.)

W ai sznwa, w  Listopadzie. 

T iz e d  kiiik.uySniund b. aspireratowd 
u rzędu  ś led czego . Danielowi Bachra- 
chowi w ręc zo n o  a k t o sk a rżen ia . O p rócz 
B a c lira ch a  o sk a rżo n ych  jesit 28 osób. 
A k t c-n-karzeinia za rzu ca  im  w y p e łn ia ­
nie la ls z y w y c h  b la n k ie tó w  eraiignacyj 
n y c h , w e rb o w a n ie  em ig ra n tó w , p o b ie ­

ra n ie  cd 200 do 600 uolarów za w yra ­
bianie paszportów zagranicznych.

S za jk a , o p e ru ją ca  .na te ren ie  c a łe ­

go pań  śliwa, d o s ta rc za ła  wszystkich 
niezbędnych dla wyjazdu dokum«nłów  
do kart okrętowych włącznie. C óż je d ­

nak z tego, kiedy później nieszozęśłi- 
wyoli emigrantów bez różnicy płai i 
wieKu rzucano na pastwę losu na
bruku paryskim. ,

W  marcu 192 f x. zaczęło najbujniej 
prosperować owe .Jowarzysilwo ernii- 
gwicyjne", na łcWrSgf aźete stał niejaki 
Uabińskii. Przyłapano 9 emigrantów.

Cu:y w ycią łeś
dj:is!e]sr/ kucon 

Kon^urau Zimowego?

'ja d ą c y c h  z a  fa łaz-yw enu  paazpt altami 
\\’ la d ze  w s z c z ę ły  ślodzifcwc, jedn ak  

w s z e lk ie  k rok i, zm ie r z a ją c e  d o  w y k ry -  
fc ia  cen 'tra łi p a s zp o r to w e j, p a ra liż o w a ł 

p. Bachracłii. A  b im czasem  260 enń 
grantów omaściło Polskę di<sgą na K a­
towice, Antwerpię, P;wyż Niektórzy 
dotarli do Ma sylji. T a m  ca ła  spraw a 
zos ta ła  w y k ry ta .

mmrn zrodiiiarz przez 
okno sirzeia to gaiawep.
Skrytobójczy zam w h  pod Żółkwią  

Lwów, 26. listopada.

(— ) W czoraj późnymi wieczorem zo­
stał ciężko postrzelany w  swem miesz- 
■Kaniu ną Gajówce Stanisław Chochla, 
gajowy, w  dobrach pp. Sponerów w  
W olicy obok Mowtów Wielkich. Jak 
&ię później ofca,z.al-o., sprawce przysta­
w ił drabinę do okna i stamtąd skiero­
w a ł do Chochli broń morderczą, po­
czerń zbiegł. N a  miejsce czynu wyje­
chał zastępca pow. komendanta I ’. V 
w  Żółkwi, starszy przód. Podbrożny. 

 o------

Złcilz eje zc Zniesienia 
okradli mec. Hankiewycza

Lw ów , 26. lis to p a d a ..
(— ) Oneg)j'aj dokonano wiarnama do 

.m;oszkainia ad w. dra L w a  Hankiewy­
cza pirzy uł. Ruskiej 3, gdzie skradzio­
no mnostwc przedmiotów wartości 
około 2 tys. zl. W ydzia ł śledczy po 
przeprowadzonych dochodzeniach usta 
Łił, że Włamania tego dokąpafii: Kazi­
mierz Gzopryk, Michał Betuiarz i Sta­
nisław  Czerski, wszyscy fnzej ze Znie­
sienia, znani zHodzńejfe. Od aresztowa­
ny ch zdołano już odebrać, prawie cały 

łup.

NADESŁANE.

M MIKOŁAJA i GWIAZDKĘ
z dz ia łów :

Fctografji 
ftarija
Kinematografii

■■ dom ow ej
po leca :

„ R A D J O yKI&SOFOT*
L « i£w . i r z e c is g s  maia 11. a Teł. 39-28
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ETTENNE LATOUR.

Z tysiąca i driif lej n u ż y .
Sułtan m iał znów noc bezsenną. Reu­

matyzm rozbierał go po ko-Giuth, s trzy­
kało mu c jo ś  w krzyżach, a kaszel w do­
datku dusił nieznośnie.

W  ogrodlzie suttańskim noc tym cza­
sem wabiła w szystsiom i czaram i W scho­
du. D ym iły  się ku gwiazdom trybularze 
róż purpurowych, gw iazdy skrzyły się w 
przeźroczystym  granacie nieba, jak dia­
menty, a słow iki zaw odziły  chórem w 
krzewinie pieść miłości.

Sułtana jednak wszystko drażn iło ; ka­
zał zamknąć szczelnie okna żeby go nie 
dochodził aini zapach róż, ani m igotanie 
gw iazd, ani wzdychanie w ietrzyka, ani 
łkanie fontanny, a zw łaszcza pieśń sło­
wika.

—  Ot, dnzie się iy lko i spać nie da­
je —  m ówił z gniewem.

A  to n ie słowik, lecz reumatyzm spać 
nie dawał potężnemu padyszachowi w ier­
nych.

N iewoln ica Szeclierezada czuwała ró­
wnież, albowiem i ją już kasze) krztusi! 

l i bóle wszelakie traipily, nie że „starość 
nie radość", jako pow iedział jeden z mędr 
ców  Wschodu, Jednakże zachowała ona ' 
fantazję lotną i nieraz jeszcze uirhaia spę­
dzić troskę z oblicza sułtana piękną opo­

wieścią. Tedy, zakaszlawszy się, rzekła:
—  Jeżeli potężny w ładca rozkaże, słu­

ga jego opon ie  mu nową. bajkę-
A  sułtan, stęknąwszy, mrukną!:
—  Pow iedz, Szecherezado, p.owieJTzi.. 

może prędzej usnę.
I  Szecherczada głosem nosowym za 

ozęla:
—  Opowieść o kam ieniu derw isza.
W  mieście BaJsonze, które siowią. także 

Bassorą, panował przed ła ty  sułtan po 
tężny i mądry.

A m iał on syna jedynaka, który • się 
zw ał Sidi Ben Bibi i kończył nauki wśród 
grona najw iększych mędrców, praw dzi­
wych studni mądrości. S idi Ben Bibi byl 
chciwy w ied zy  i czerpali -ze studni obficie, 
ku zaspokojeniu swego pragnienia. A le 
gdy zm ężniał i w yrósł, zaczaj się nieraz 
zamyślać- Zdarzało się też. iz w pięknej 
sali marmurowej, ślęcząc nad mądrością 
Al - Koranu, albo zatapiając się wśród ta­
jemnic astrologji, oko jogo zabłądziło n ie­
raz przez okowl do ogrodu-

W  tym  zaś ogrodzie chadzały po ścież 
w ach  trzy  dziew ice, najpiękniejsze k le j­
noty ze skarbca W ielk iego wewyra. trzy 
jego córy: Zefir,a, Zułejka i Aidcbra.

Gdy dziew ice te szły, lekko stąpając 
po 'złocistym piasku, Sidi Ben E ibi za ­
m yślał srę, a siedmiu mędrców, jego nau­
czycieli, zam yślało się również, albowiem  
przeczuwali, że ich uczeń r.ie rozw aża w 
"tej chw ili aor Al-Koranu, an i tajemnic a- 
rabskiej algebry.

K iw a li w ięc siwe.rni głowami i w raż 
poszli do sułtana, aby mu donieść, że syn 
w ypił już jfirilB ze studni mąfłieści, a teraz 
pragnie życia.

—  W ie lk i padyszachu —  r z e k l i ,—  
trzeba Sidi Ben Eibiemu znaleźć godną 
suita nkę.

Sułtan .11 znal słuszność p-ojfktu uczo­
nych m ężów i zadecydował:

—  Am an.hNicch się ta.k stanie.
I . iv z  tfly  Zapytał Sidi Ben Bibiego, czy 

sereś jego uczyniło wybór, m łody -stikól 
zdradził niemałe zakłopotanie, albawiera 
jaka' m ów ił, w idzia ł trzy  dziew ice i nie 
■wie, którąby w ięcej uikocJiaJ

—  Jaikto? —  zdziw-il się mądry i po­
tężny sułtan —  żadnej nie kochasz moc­
n iej?

— pijffl lifty ojcze. Otom jc* w idzia ł i 
podziw iał, albowiem  są one jalco trzy  cu 
dne perły w naszyjniku, róiz.iego blasku 
i wicilKpści, jako trzy gw iazdy równej si- 
!y, jako trzy róże równej woni.

Sułtan pokiwał giową, jYaJł uśmiech 
w 'swej siwiej brodzie i B ek i

—  Jddna.kże, synu, wypada ci wybrać 
jedną. A  na ten wy’bór daję ci trzy dni 
czasu.

Sidi Ben Bibi przez dwa dni spoglądał 
przez okna palao.u na Zefirką, zuJcikę i 
Aldobrę, ale wiyboru nie uczynił. Biadał 
więc w  sercu swojem, rady jednak żadnej 
nie znajdywał.

Szczęśdtyn przypom niał sobie, że w 
pałacu ży ł mąż bogobojny, derw isz w ę­

drowny, który byl w  Mecce sto razy i od­
dychał cały mądrością.. Do owego derw i­
sza poszedł Sadi B « i  Bibi i opow iedział 
mu kłopot swój c.ążki.

Derwisz nie zdziw ił się, lecz tylko Vr,y- 
szeptał:

—  Oj, m łody, m łody! — a potem za­
pytał:

—  Czy nie starałeś się, synu, w yba­
dać przynajm niej charakteru trzech dzie­
wic ?

—  E, mój ojcze, alboż kto złuda cha­
rakter kobiety przed ślubem?

Derwisiz potaknął głową.
—  Masz ra.cję, mój sy *u. Mądrość 

przema.wia jwzez usta twoj^ ' nienada' 
moś widać pil ze  studni siedmiu mędr 
ców- A le  strzeż 'się poznać charakter ko­
biety dopiero po ślubie! W tedy cofać się 
już zapóżno, a zia  suHanka cłom ci do gó­
ry nogami prziewroci i życie  twoje starga. 
Tymczasem  zaś pow iedz m i, mój synu, ja­
ką chciaibyś m ieć żonę?

—  Piękną i dobrą.
- -  Pięknemi, pow iadasz są wszystkie 

trzy, i Ze fira  i Zuloika i Aldobra. A  co 
nazywasz dobrocią?

—  Dobrocią, ją.k powiadają, mędrcy, 
jest słodycz serca i la.godnofć charakteru, 
i rozwaga, i prostota i mądrość i.

—  Dość, dość! —  zawołał derwisz 
wznosząc ręce. —  Nsie wym agajm y nie­
podobieństwa. To, coś rzeki, ir.ój synu, 
wystarazy już dla zapew n im lą  szczęścia 
męża. Obyś znalazł taką suliankę, "Śród
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m m o iż ! imnla s o w i
Konkursu Zimowego „Gazety Porannej” !

Dziś stamieszczarni osLaini k;inon Nr. 20 .
C ZYTELN IC Y  MAJA 4 DNI CZASU  N A  PRZESYŁK Ę KUPONÓAY. —

ZO STAN Ą  U W ZG LĘ D N IO N E .
Lwów, 26 listopada.

Konkurs zimowy „Gazely Po­
rannej" osiągnął nową fazę. Cier­
pliwość Czytelników naszych ze­
słanie sowicie wynagrodzona, gdyż 
już w  najbliższych dniach przy­
stąpimy do losowania, które zade­
cyduje o rozdziale licznych prenuj.

W  dniu dzisiejszym zamiesz­
czamy. jak zwykle, na drugiej 
strome,

20-sty i ostatni kupon.
Czytelnikom naszym, którzy 

pilnie zbierali wszystkie kupony, 
nie pozostaje nic innego więcej, 
jak wyciąć 1 ten ostatni kupon i 
przesłać całą serję, złożoną z 20- tu 
kolejno numerowanych sztuk, do 
Redakcji naszej (La* ów, Chorąż- 
czyzny 31) nie zapomniawszy wło­
żyć

do koperty karteczkę
z doKladuem imieniem i nazwis­
kiem oraz adresem. Prosilibyśmy 
zaniechać wszelkich dopisków i za­
pytań, nie tyczących się konkursu, 
gdyż w nawale pracy, przy sorto­
waniu kopert, nie jesteśmy w sta­
nie załatwiać innych sipraw. W  ce­
lu uniknięcia chaosu prosimy ko­
niecznie przy adresowaniu kopert 
zaopatrzyć je dopiskiem „Konkurs 
Zimowy", w  przeciwnym bowiem 
razie może się łatwo zdarzyć, że 
zgłoszenie uczestnictwa nic doj­
dzie do wlaści wych rąk i zagubi 
się-

Na przesyłkę kuponów pozosta­
wiamy Czjieinikom naszym 

„ 4 dni czasu.
Termin zgłoszeń upływa zatem 
w  środę 30 bm. W  interesie w ła ­
snym radzimy nie zwlekać, lecz 
natychmiast załatwić przesyłkę, 
gdyż zgłoszenia, które napłyną po 
30 bm., w  żadnym wypadku nie 
zostaną uwzględnione. Równocze­
śnie z napływem pierwszego tran­
sportu serji kuponowych rozpocz­
niemy druk

list uczestników
konkursu. Listy te należy dokła­
dnie kontrolować. Na wypadek 0- 
puszczenia jakiegoś nazwiska na­
leży wnieść do Redakcji reklama­
cje-

Losowanie odbędzie sic 
3 grudnia 

br. W  akcie tym wezmą udział 0 - 
bok notarjusza, przedstawiciele 
Wydawnictwa 1 Redakcji, również 
świadkowie z grona Czytelników.

Laureatów czekają nagrody w  
postaci części garderoby męskiej 
względnie damskiej. Wszystkie 
pręmje pochodzą z pierwszorzęd­
nych magazynów, gwarantujących 
najlepszą jakość. To leż nie ulega 
wątpliwości, żc Czytelnicy nasi i 
tym razem będą całkowicie zado­
woleni.

Przypominamy, żc rozlosujemy 
19 premij, 

dzielących się na dwie. kategorje. 
Mężczyznom przypadną w udziale:

1) kapelusz, 2) raglan jesienny,
3) garnitur marynarkowy (z naj-

Żółkicw. w listopadzie.
Dnia U  bm. około godz. 22 sły­

szał p. Zdzisław Gilewski, leśniczy 
w Wychopniu obok Żóltanioc, ja ­
kieś podejrzane szmery obok do- , 
mostwa i gdy na to wyszedł on na 
podwórze ujrzał uciekających 4 
osobnikow. Na jego wezwanie do 
zatrzymańia się, oddali oni wr jego 
stronę strzały i uciekli w kierunku 
do Dzioułek.

Przeprowadzone dochodzema 
przez posterunek P. P w Żółtań- 
each przy pomocy wywiadowcy

ZG ŁO SZENIA  PO 3fl BM. M E

lepszego materjału angielskiego),
4) moane buciki (marki zagranicz­
nej), 5) trzy pary ciepłych skarpe­
tek, 6) sweater, 7) szał jedwabny, 
8) rękawiczki duńskie, 9) biehzna 
trykotowa, 10) kamasze (getry).

Premje dla Pań stanowią: ^
1) dwa w ytworne kapelusze se­

zonowe (dwie premje), 3) kamizel­
ka włóczkowa, 4) pantofelki, 5) 
pończochy jedwalme, 6) rękawiczki 
duńskie, 7) sweater, 8) czapeczka 
sportow a.

19-tą premję slanowią 2 tony 
węgla górnośląskiego.

Towary przeznaczone . do loso­
wania pochodzą z pierwszorzęd­
nych firm lwowskich, jako to: Sa­
lon mód „Romana" przy ul. Akade­
mickiej, Ch, Stadter, konfekcja mę­
ska i damska przy ul. Jagielloń­
skiej 15, „American ITouse", kon­
fekcja męska-i damska przy ul Ko­
pernika, „Olka" skład wyrobów  
trykotażowych, Rynek 15 i „Ter­
ma", skład matenjałów opałowych, 
fil. Janowska.

pow. komendy P. P. w Żółkwi, 
Wladytki — wykazały, że zbiegów 
spłoszono przy kradzieży świni i że 
byli nimi: Kisilicwiez Wincenty z
Woli żółtanieokiej, Szubert Karol, 
SrubeiT Franciszek i Ozimek Jan z 
Herawca ad Dalnicz. Przyparci do 
muru, przyznali się oni do usiło­
wano j kradzieży i otidama strza­
łów.

Dokonana w domu sprawców 
rewizja wykryła 2 karabiny i amu
nic je oraz przedmioty, które, ną- 1 
prowadziły funkcjonarju zy polic. |

ZOSTALI O M  O D STA W IEN I DO .ARESZTÓW SĄDO W YCH  W
K ULIKOW IE.

I) ■
vO 1 naszego korespondenta.)

twoich trzech pereł, życzę  ci szczerze. A 
teraz dua-wól m i zastosować mój sposób 
i  w ykryć  przym ioty tub w a ly  charakte­
ru trzech wskazanych przez cic-bie d zie ­
wic.

—  Jakże to uczynisz, mój ojcze?
—  To m ój sekret! —  odpov iedzial 

derw isz —  aile to ci powiactam, że dowiesz 
się o chaj-aik'terze cór wielkie-ga wezyra 
dziś jeszcze przed zachodem słońca.

1 derw isz ukrył swoj zlośT.wy-iiśm iech 
w  dtugjej siwej brodzie, litując się nad 
niedomyślną młodością-

—  Gzy córy wezyra zawsze chodzą 
po ogrodzie?

—  Codziennie. Tylko oo ich nie w i­
dać.

—  Tedy chodźmy, mój synu, a możesz 
m i przygotować kamień probierczy, ktojy 
odróżni lichy metal od szczerego złota.

Młodzieniec, i derw isz poszli do 
ognodu, gdzie mędrzec upatrywał t y l ­
ko kamienia probierczego. Znalazł go 
WTeszcie i- z pom-abą su ltonowego syna 
ułoży 1 -na ścierce.

—  Teraz —  rzisW —  schowajm y się i 
caeikajmy rezultatu próby.

Byta to właśnie chw ila, gdy księżn icz­
ki udawały się do kąpieli. 5/ly one nie 
ra zem. lecz oddzielnie, 7. czek-3 już der­
w isz w yciągał pewne wnioski. P ierw sza 
szta Zefira. Biegta ona raczej n ie  szla, 
śmiejąc się i śpiewając. W  drodze swej 
zryw ała  kw iaty, inmibi m o ‘ v !e i p r z e b i j  
gała od jednego krzaku do drugiego. Jej

ruchy żyw e i polne wdzięku, jej węsolość 
i szczebiot m iły  dla Tibh-n. w yw arty -wra­
żenie na młodzieńcu k-t<--y o d ry w a ją c 1 
na chw ilę oazy od lubego uh-rtuą, opprl je 
na poma-rszczónej twarzy derw iezą z nto­
mem pytaniem. D ćnris jj, zrobił tylko gry- I 
mas znaczący i m ruknął:

—- Plochość! |
W  tej chw ili księżniczka Zefirą ntnl- 

biegła w to miejsce, -gdzie l>yj pijlożąńy 
kamień. Oczywi-toie, nic spostrzegła uStf 
wpsdla nań z impetom i omał się nie prze 
wrobiłby ‘ V*. ! ' -U A " 1 r&LF, » ' 4 r  i u i i " i

—• Brzydki kaimoniu, Uo iy  tu robisz?
A potem nie zatrzym ując się pobie­

gła dalej, goniąc motyle : zrywając 
róże.

Ledw ie znffinąl ruchomy i jakby lot­
ne obrazek Zefiry, gdy na, ścieżce w pe­
wnej odległości zarysowała się pclnłt 
wdzięku postać drugiej księżniczki. Szla 
ona powoli i posuwiście, trzymając dum­
nie wzniesioną śjyą piękną głowę. W 
drodze nie oglądała się ani na kwiaty, 
oni na m otyle, liłjpfe jak gdyby pogrążona 
była w  podziw ianiu swej osoby- Byta to 
już jakby sultanka, pchla powagi i u- 
roku.

Młodzieniilc nie mógł oderwać od niej 
oka. gdy zaś spojrzał pytająco na. der­
wisza, derw isz zm arszczy! ty lko brw i i 
mruknął:

—  Samołubstwo.
Tym czasem  kiiężnrcaka zb liży ła  się 

do kamienia i -potrąciła go nogą. W strzy ­

mała 'sic w ięc, piękne ęej- nzo-lo przecię­
ta zmarkriwka gninCii. uy‘.a odęły się du­
mnie i g! 1=0 11 , w którym lięziniał gniew 
[ łumioJiy. rzek 111: *,

—  N iegodziwy kamieniu, kio cię iu 
położył na moj '.lrodize?

Luterą, obejrzawszy się nieco na stro­
nę, petuto dalej, sunąc lekko i pow iewnie, 
juk urodzona Aułtanka.

Zaledw ie zÓMito, gdy nowa sylwetka 
zarysowała się '%  -błękitnej dali, no. Ile 
zisilonaweim ogrodą- * R.yla to księżnto/ka 
Aldobra- Sala ona bez pośpiechu rozglą­
dając- się wśród otoczeń ra oczyma ga-zcii- 
w  których św ieciła inteligencja i słodycz. 
Od czasu 010 czasu rozgarnęła po drodze 
liście, wyprostowała jalką pochyloną różę, 
podniosła motyla, rzuconego na ścieżkę 
prrze-z siostrę, łub postawiła na 'nóżki le­
żącego na grzbiecie chrząszczyfea, b iedzą­
cego się w  tej pozycji-

Była ona w  tych ruchach swych  po­
wolnych i świadomych celu tak piękną, 
że niiodrzieni-ec z Iruidniością oderwał ;oci 
11'oj oczy i opart je znów na obliczu der­
wisza, z niepokojem baidając wrażenie.

Te-n jędnak nic nie m ówił, obserwował 
lyl-ko -dęiejyjcę ora.z m łodzieńca i uśmie­
chali się dobrotliw ie, gładząc długą siwą 
brodę.

W  lej właśnie chw ili dziew ica przy­
była do miejsca, gdzie był położony ka­
mień. Spocsłrzegla go i ab łiży la  się p te  
niego

| n a  ś la d  w  łą c z n o ś c i z d o k o n a n y m  
w  li p e n . 1927 ś r n ia h m  n a p a d e m  
r a b u n k o w y m  n a  s z k o d ę ,  ®  T o k a ­

r z a  z  W y c h o p n i  i O le k s y  N a z a r -  
c z u k a  z  K lo d z ie n k a ,  o k l ó r y m  c z y -  

t a ln ic y  z a p e w n e  s o b ie  p r z y p o m i ­
n a ją .

D a lsze , e n e r g ic z n e  d o c h o d z e n ia  
p r o w a d z o n e  od  12 d o  19 b m . p r z e z  

w y ż e j  \vsrpominia.nc o r g a n y  P . P ., 
po-rl k ie r .  st. p r z ó d .  P o c lb ro ż n e g o  

u s ta l i ły ,  ż e  W in c e n t y  K is i l e w ic z ,  
F r .  S ztu b erl, K a r o l  S z u b e r t  i Jan  
H o łu b  z D a ln ic z a  (o d s ia d u ją c y  o -  
b e o n ie  k a r ę  w ię z ie n ia  w e  L w o w i e )  
są r ó w n ie ż  s p r a w c a m i n a p a d u  r a ­
b u n k o w e g o  / 6 l ip c a  br.

W  w y n ik u  d o c h o d z e ń  z o s la l i  
w y m ie n ie n i  o s o b n ic y  a r e s z t o w a n i  
i o d d a n i s ą d o w i  w  K u l ik o w ie .

 o  1

Lekarski przegiąd żołnie­
rzy b. armji ukraińskiej

Lw ów , 26. keńopada.
.(— tyOiK-Kiksj od b y t s ię  w  sadii ca y t 

„ P r o ś w i t f "  w Tarnopodąi ld fcarek. prao- 
Btad b. żołn ierzy arm ji ujcraińsłdej. 
Jtozag-lądu d iokonaf Ibkarz z  głów inago 
Z-wiiązku Likr. In-wa-iudów ze Lw ow a-, 
oraiz adiwnkat dr. Iw a n  JaŁimceiulk z 
Tariiwpoua. O gó łem  ZEjtos.ło sńę 37 oeób 
•-z p ow . larnopO isk iego , sikatanldewo, 

zliaraskie-go, trem bowelfłk iiego. zb o ro w - 
skto-jgo i zltoczowskiifigci. Z  tego  8 izasta 
lo  uzM ariych  w  100 proc. n ie zd o ln ośc i.

20-tiu 50 prac. i 9 -ciu  33 proc. W y ­
m ien ien i i-nwalid-zi będ«ą, o tn zy m yw a ć  
■zapcuniogi, z a le ż n ie  od p rocan tu  n.-ie- 
zdcilności, n i1, G łów n ego  Zaraąidr Iiniwa- 
m ó w  wm L/wn-wtto. F u ndu sz -na te 
za-pem ogi m a  b y ć  c z e rp a n y  z  dobro­
wolnych datków i pp-Matkowania »ię  
aa  łea ce' Ukrniutów.

-----O-----

Znieważenie cpbewca 
w ^ietrynzach.

W a u d a le  otworzył: dwie trumny.
L w ó w , 26 liiatopcida.

(— k cP rzo d  kjjfcu dn-i.ami n ie z n a n i 
sp ra w cy  doikonab w ła m a n ia  do gro­
bowca fam ilijne- o rodziny  Drzew ie  
akich w  Pietryr? -oh, w lat6rvm  orewo- 

nzyli, trom iny ćp. S te fa n ji Jas iń sk ie j 
lR y 'łlstk'ej) SśS j ei-śłki śp. W o jn o w e j, 
p cw cc ia tyęh  'ząś-2 -cli truim-ior n ie  otrwo- 
i|z>i!i, g ly iż  b y ły  za łu tow am e. Zo zw ło k  
JasińfJkiuj-Ry.ls-Aioj nic;, n ie  zabran o , 
zaś co ci,o Wtyncweyi, to wie zdotaino 

iw ta iie , c izy .L iy ia  p och ow an a  z ja k iem i-  
• W iw ie k  p roctozam i

—  B ie d n y  keun ian itł! -—  w ń ik ła  —  
i-łcż ty  'złego możeez tu ta j z r o b i l e ż ą c  tak  
n a  drodze.

1 zacc/ętą z wysil-kiem 'w « m  b n lem i 
rękami s-pyclwć kamień z drogi Następ­
nie uśmiechnięta i zadowolona -poszła da­
lej, znikając na zakręcie drogi. Derw isz 
pochwycił tera.'ZJ na rękę młodzieńca i 
wskazując n a ' Oddalającą się księżniczkę, 
powiedział

—  Oto masz, mój synu, godną ciebie 
su H ankę!'P ierw  sza 7. trzech sióstr l-l -cha, 
lekkomyślna i kapryśna* liyfttlw/ złą jiani-ą 
domu; druga samolubna, donna 1 gniew 
lnva byłaby złą  żoną. AJe Inzecia jest raz ■ 
ważną, inieligienłną i- szlachetną; uniknę­
ła. ona Kaima przeszkody i usumęla' ją, by 
inmym nie zawadzała.' Ta jdsl, która bę­
dzie sułlanką Lwogo domu pnzetyraaum. a 
łowarzyszką łwoją irrze-z. >eroe. Otom 
nzfckl. Bądż-jsziczęśliwy, mój synu.

1 derwisiz udał się do siwojei iziby, a 
Sidi Ben Bibi, pełen ra<l-oi>ci, porzrtjł o- 
świ-ąSczty ojcu o swym  wyborze, jakkol­
w iek iiis-torja m ilczy o lem, ciz; nit: -wy­
brał Ze tiry, albowiem pt-orhość i ka­
prys mają najw iększy wdzięk dla m ęż­
czyzny.

T u  w 5̂ 'jchnęla S t o e c h w ia i . ' ) - n iy ó lą c  
o d n iach  tłtkojej m łodości i c z e k a ją c , ih y  
p a d yśżach  wy-powieduaal sw e  zd an ie .

A le  p a d y sza ch - .■ chcaipał nddaw n.a.
- / i 1'łiun. F. M.

1
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Co piszą inni? * ' —

t o  i o w o  z  polityki w e w n ę trz n e !.
„ARM JA PO LSK A  W K R O C ZY  DO K O W N A " , - -  ISTO TNY CEL K O NFERENCJI W ILEŃSK IEJ. —  A LA R M Y  MQ- 
SK IEW SK O -BERLIŃSK IE . —  B E R LIN  W  CHARAK TERZE  SUPER  ARBITRA . —  CO M Ó W I PO SEŁ  PATEK ? -  
Z PIŁSU D SK IM  L U B  P R Z E U W  P IŁ S U D S K IE M U ! —  ZLN . STAN IE  DO W Y B O R Ó W  SAM E. —  O STR ZEŻENIA

PROF. STROŃSKIEGO.

Lw ów , 26. lid topada . 

(s tm .). AkH iakne wypajdfci p o lity k i 
w e w n ę tr z n e j odciągnęły uwagę od 
spraw wyborczych. A  jest ku ternu 
p rz y c z y n a . I  to w c a le  ,p ow a żn a .

K o n fe ren c je  w illeńsfci©, k tóre  

ś c ią g n ę ły  do g radiu G ie d y m in a  w y b it ­
nych dostojników P ań stw u , u c h o d zą ­
c y c h  z a  z n a w c ó w  'krwefctji l itew sk ie j, 

n ie  m ia ły  n a  oku czczej dem onstracji. 
B y ło b y  to obniLżetniam powaigii akcji, 
k tó re j podstaw y  są n iew ątp liw ie  g łęb ­
sze.

I  ban Iz o  le k k o m y ś ln ie  —  masizrem 
■zdaniem —  p os tą p iło  „ S ło w o "  w i le ń ­
sk ie , W ią żą c  z e  ajaiadetrh w  W iln ie  po­
g łosk i (k u rsu ją ce  c h y b a  w ś ró d  k u m o ­
szek ) o m o ż liw o ś c i w feroereo iia  a rm ji 
p o lsk ie j do K o w n a . W  t.etn sposób do­
s ta rc za  sdę ty lk o  żeru  „ I z w ie n t jo m "  i 
b e r liń s k ie j „T a -ą licb e  R u n d s c h a u ". O r­
gan  p. St.resemanma ucrnał, że tra fiła  

mu s ię  n ie ła d  a g ra tk a  i  ze  z ro zu m ia ­
ły m  p ośp iech om  p o d ją ł a la rm  Krem ila, 
o ,j> rw ygotow an iu  an ek s ji L i t w y "  p rze z  
r z ą d  po lsk i. N a s i p r z y ja c ie le  z  naii 
S pT ew y u w a ż a ją  to  za  za g ro że n ie  p ok o ­
ju  eu ro p e jsk ie g o ", wys-bępujiac r ó w n o ­
c ześn ie  z  p ro p o zy c ją  w y z n a c z e n ia  ich  
nu A rb itrów  (ta k !) .  B e r lin , P a r y ż  i H aga  

.m ia łyby  o trz y m a ć  mnmdait roapailraz-ania 

sp ra w y . Z lw a  łą c z y  s ię  rzek om o  w y ­
ja zd  g en era ln ego  s ek re ta rza  R a d y  L ig i  
N a ro d ó w  p. D ru m m on da  do L o n d yn u .

Pan iika męsfeiawigko - b e r liń s k a  nie 
przyn iesie  - polityce polskiej szkody. 
C el jest zbyt w idocany, a  r z e c z y w i­
stość cób ie ra  jaj jiafcidkodrwielk podsta­
w y .  A u to ra ty w n e  in fo rm a c je  s tw ie r ­

d za ją , ż e  k o n fe r e n c ja  w ile ń s k a  m ia ła  
na c e lu  ustalenie odpow iedzi polskiej 
n a  zarzuty  p. W a l dema rasa, wy'toctzione 

przed fo ru m  L ig i  N a ro d ó w  i zeb ran ie  
m a te r ia łó w , k fó re b y  wyfkatzały., że  ist­
n ie jący  do tej ch w ili stan w o jn y  m ię­
dzy  L itw ą  a Polską jest nonsensem, 
nie w ytrzym ującym  żadnej krytyki. 
T y lk o  ty le .  ,,0  okiupaciji" Ż m u d z i n ik t 
w  W a rs za w ie  n ie  m yś li. Przecież ak c ji 
zbrojnej n ie poprzedza się dem enstra - 
cyjnem i naradam i. N a jg łu p s zy  M ich e l 

m ó g łb y  to z rozu m ieć .

A  w  G e n e w ie  sytuacja naoza bę ­
dzie jasna. S ta n iem y  tam  jak o  rzeczn i­
cy  obow iązu jących  traktatów. W ie lk ie  
m o ca rs tw a  b ęd ą  s ię  m o g ły  p rzekon ać , 
że  to ich  p ragtige  w c h o d z i w  grę.

M a  ra o ję  „Czas", że  s p ra w a  ta m u ­

si b y ć  b ez  w y k r ę tó w  u regu lo w a n a  w  
G en ew ie . I  s łu szn ie  zaemiaoaa, że

„...aillbo p. Wałdeanaras ośw iadczy 
że fikcję wojny cola i traktatom się 
poddaje, albo też ca ły  autor/i ot trak­
ta tów  wart funta kłaków. W ielk ie  
mocarstwa (Anglja,, Francja, W ło ­
chy ) rozumieją, to; od szeregu m ie­
sięcy interweniują sreozlą w  tej spra­
w ie w  Kownie, a pon ieważ ich  in ter­
wencja okazała się bez znaczenia, 
muszą teraz stanowczy krok uczynić. 
Muszą swojo żądania i prawa żąda­
nia wyegzekwować. Środki na to się 
żnajdą."

A jurż uapókpją c h y b a  ro zm a ity c h  
s z e r z y ć ie l i  p an ik i g ło w a  naszego po­
s ła  w  M oskw ie, fetory p rzy ja iw s zy  p rzed  
s ła w fc ie li  p ra s y  kratjaweij i zagranier/,- 

n e j w  W iln ie ,  o ś w io ite z y f  im  m. i., co  
n as tęp u je ;

„R ząd  sow iecki bardzo interesuje 
się spraiwą potsko-lftewaką. Z naszej 
strony m ożem y go zapewnić, że Pola­
cy nia mają żadnych agresywnych

zamiarów, ani względem terytorjnm 
Litwy, ani względem jej niepodległo­
ści. Polsce chodzi ly iko o  unicestw ie­
nie fikcyjnego stanu wojny, której w  
istocie niema i o zniesienie wszyst­
kiego, co jest anormalne w  stosun­
kach dwóch sąsiadujących ze sobą 
narodów. N ie żądam y nic. innego, 
jak ty lko dobrych, normalnych i 
przyjaznych  stosunków. Cele nasze 
są jak najhardziej pokojowe."

♦

Pod  jakiem u h a s ła m i rorapoczare s ię  
tw o r z e n ie  het k a n d y d a ck ich  w  n ad ­
chodzących w y bo rach  parlam entar-

Lw ów , 26. listopada.
(— ). R o k ro c zn ie  o  tuj .pcmze o t r z y ­

m u jem y  z e  s tron y  n a s zy ch  G zytekni- 
k ó w  lis ty ,  w  k tó ry ch  p roszą  o zwróce­
nie uwagi w ładz bezpieczeństwa na o- 
kropue traktowaaiic kwui p r z e z  n ie lu d z ­
k ich  w o źn ic ó w  W c z o ra j ram o d on ie ­

s iono n am  o  wstrętnych scenach, 'kitó- 

re  s ię dz/iały p r z y  ufl. Sapiilsdcraerj o ra z  
G ród eck ie j, g d z ie  k an io  u g in a ją ce  
s ię  pod  c ię ż a ra m i,  z o s ta ły  przecz r o z ­
w y d r z o n y c h  w o ź n ic ó w  ■wprost zmasa­
krowane. T c  s cen y  w yt-w ola ly  o b ra że ­
n ie '  obserwu jącyo-h  je p rzech od n i ó w . 
W  obu w y p a d k a c h  n ie  m o żn a  b y ło  
zn a leźć  p r z e d s ta w ic ie la  w ła d z y ,  k tó ­
r y b y  tyc-h s p ra w c ó w  p osk rom ił.

Nadito n a le ży  zassnaczyć, że  od ja ­
k iegoś czasu  claięki samiorwcili p ciw nych  
o rga n ów  to  a d w o rcu  ozem iow ileck iim , 
nieszczęśliwe konie prarrftją od godz. 
6 rano do godz. 9 wieczorem, a lb o ­
w ie m  w b re w  pdircośnytni p rzep isan i, 
braiina w tu izdowa jo s i o tw a rta  od  godz.

(Od naszego 
Lwów 25. listopada.

(.) W  ubiegłym  tygodniu odbyła sin 
w  m ieście naszem piękna uroczystość, a 
m ianow icie pośw ięcenie i oddanie do u- 
żytku publicznego nowego Zakładu w y­
chowawczego TOBI., doliczonego na 40 
do 50 dzieci- Zakład ten barrlzo ładnie i 
nowocześnie urządzony, według najnow­
szych wym ogów  w ychow aw stw a i h igie­
ny, został zbudowany przez arehitektę 
lwowskiego Noworytę, przy udziale budo­
wniczego Krona, pod nadzorem m iejsco­
we,:o Naczelnika Sądu Stanisława Hankie 
wi.cza. Położony jest wśród pięknego sa­
du owocowego, ma wspaniale boisko, bu 
dyn-ki pomom-kae, ekonom iczne itp.

Na uroczystość poświęcenia hmeniem 
Zarządu gl. TOM. p rzyb y li ze  Lw ow a: 
Pileizes Sądu Apelacyjnego Czerwiński i 
Sędzia Apelacyjny Dr. Serkowski, z.e 
Stryja Prezes Sądu Misińskl, z D oliny 
Dziekan Ks. Wojnarowicz, Starosta Rap- 
pe i  wielu innych, zaś z m ;eisco\vei in­
teligencji w z ię li udział w uroczystości 
w szyscy przedstawiciele m iejscowych 
w ładz, urzędów craz obywatel tw a z 
burmistrzem Dr. Kleinhorgiem na czole.

Po m szy św. w  'm iejscowym kościele, 
pośw ięcił Zakład ks. kanonik Stasiński, 
podkreślając w  swojej serdeazmoj przemo­
w ie ważność i doniosłość nowepowatają-

n y c h ?  Pyttarniie to za d a je  pu lb licysta  
n a c z e ln y  „K u r je ra  P o ra n n e g o "  i  d o ­
ch od z i do w n io sk u , że  pclis ta iw ą  kam - 
p&nji w y b o rc ę  ej, jąj pJaitformą, w itano 
b y ć  has*io: „ Z  P iłsu d sk im  lu b  p r z e c iw  
P iłs u d s k ie m u ". In a c z e j b o w ie m  „p r o ­

p aga n d a  k w n ju n is tyczn a  p op rze  siziturm 
re a k c y jn y  p r z e c iw  ozyranifcaw i s tan o ­
w ią cem u  s iłę  tw ó rc z ą  i  dośrodkow ą, w  
P a ń s tw ie  i zazenegu je  s ię  d o  w a lk i  z 

a m i.ą  L je j woilfceim, z  sam ą is to tą  
trw a łe j w ła d lz y " .

A  n a w ią zu ją c  do obrad  „ W y z w o ­
len ia ", do k tó rego  ap e l w  zn a c zn e j

6 ra n o  do 9 w ie c zó r , zam iast od 7 ra ­
no do 6 w ieozór. B ied n e  z w ie r z ę ta  m u ­
szą  h a ro w a ć  po 16 goLiziim n a  dobę.

M u s im y  p r z y te m  zw trócić urwa,gi­
n ą  pew n ą  anom alię w- z a rzą d z en ia ch  

k o m u n ik a cy jn y ch : O to w o z y  n a ła d o ­
w a n e  c ię ża rem , ja d ą ce  z  d w o rc a  ku 

m iastu , m u szą  na p l. K o p y lk o w y im  za ­
m ia s t piroisto p l. G ródecką, w  dół, je ­
ch a ć  drogą okrężną puzez ul. D z ia ły ń -  
sfeich, K ę tr z y ń s k ie g o  i  p l. B i.lozew - 

sk iego  na u!. Gródecką.. Jest to oczy­
w iśc ie znow u  tylko riersotrsebna mę­
czarn ia k m i.  B y ło b y  ra fta tn a łn ic j, g d y ­
by n a  tę  o k ó ln ą  idrogę s k ie ro w y w a n o  

w o z y  p różn e, jad ące  na d w o rze c  to w a ­
ro w y .

P od a ją c  te fafefa do w iaćton iośoi od ­
nośnych  c z y n n ik ó w , w y r a ż a m y  n a ­
d z ie ję , że  i Tcwanzyisfcwo O ch ron y  
Z w ie r z ą t  za in te resu je  s ię  tern i ze  

sw e j s tron y  poczytni o d p o w ied n ie  k rok i 
u k om p e ten tn ych  c zy n n ik ó w .

korespondenta, i
oej placówki społeczno-narodowej polskiej 
na kresach- Z manienia TOM. prezes Czei 
wiński w  dłuższej przem owie nakreślił 
dzieje Towarzystwa ochrony młodzieży, 
któro oparta na sądownictwie Wschodnio- 
Efałopolskictm, tak gorliwie i z pożytkiem 
pracuje d!a dobra dzieci i młodzieży pod 
kierunkiem jego jako Prezesa Sądu A pela­
cyjnego oraz S- S. A. Dna Serkowskiego. 
Następnie podniósł z  uznaniem  witeMde 
zasługi spoleozne naczelnika m iejscowego 
sądu Staniehra Hanlsiewicza, przy które­
go pomocy i  współpracy TOM. obok P o l­
skiej Ochronki, otw iera jar ż drugi zakład 
wychowawczy w Bolechowie. Na wniosek 
Dra Scrkcwskiojo z.abraini uchwalili w y ­
słać do Fana Ministra Pracy i Opieki Spo 
łeesnej telegram dziękczynny za popiera­
nie akcji społecznej TOM. oraiz prośbę o 
stale poparcie w  przyszłości.

Uroczystość zakończyła się wspólną fo 
log.ra.fją obecnych i obradom, podczas 
którego wnjicsiono szereg toastów, a w 
szczególności starosta radca wojewódz­
twa Rappe im ieniem  Rzą.du podniósł 
wielkie zasługi prezesa Czerwińskiego, S. 
S. A ,  dra Serkowskiego i naczelnika 
Hankiewicsa na polu działalności huma­
nitarnej TOM. dla dofera dzieci i mło­
dzieży we Wschodniej Małopolsr.e

I m ie rze  jeat sk ierow a iny , orgam z ul. 
M a r  sza łk  owiak i ej komfel uduj e :

...„Może być mowa tylko o walce 
z konkretnym przedmiotem celów 
przeciwnika. Oelem tym, szeptanym 
na w szystk ie strony jest: „Preoz z

1 P iłsudsk im !" Kto z  tym  oelem 'nie 
będzie walczył, ten mu się tak czy 
inaczej podporządkować będzie mu­
siał i ponieść wszystkie tego już w 
tej kam panii wyborczej nawert bodaj 
następstwa."

T e k  rozu n K u yan ia , z b l iż o n y  bard zo  
do ‘ c y to w a n e j p o w y ż e j o p in ii ^ K u b e ­

ra  P o ra n n e g o "  zn a jd u jem y  ró w n ie ż  i 
w  „D zienn iku  P ozn ań sk im ". Z a s łu gu ­
je on na u w a g ę  d la tego  tak że , że  p i ­
sm o to  jest zb liżone do k ie ru ją cych  

kół z iem iań stw a w ielkopolskiego, z 
k ló rego  n a  teTanie parłam an tan n ytn  
rek ru tu ją  się posłow ie Ch. N ., „D z ie n ­

n ik  P o zn a ń sk i u w a ża , że

„...trudność orientacyjną stanowi 
wszędzie ustosunkowanie się do Rzą­
du, jak również w yzbyc ie  się w ęz­
łów  tradycji w yborów  z  reku 192ż i 
późniejszej współpracy w  Sejm ie. —  
Jaki zająć stosunek wobec Rządn —  
rzeczowy, czy opozycyjny —  oto za­
gadnienie, która utrudinia orjentację, 
z  khn lub przeciw  komu iść do w ybo ­
rów- Aczkolw iek  pytanie to w pew ­
nych ugrupowaniach niezupełnie je­
szcze rozstrzygnięte, jednak staje się 
rzetizą coraz w idoczniejszą, że idea 
„zasadniczej opozycji" znajduje co­
raz mniej zrozumienia wśród stron­
nictw umiarkowanych, a ustosunko­
wanie się do Rządu na podstawie 
rzeczowej współpracy zysikuje sobie 
coraz liczniejszych zwolenników , 
zw łaszcza tam, gdzie wyżej ceni się 
dobro państwa, niż względy partyj­
ne. Zanosi się. w ięc ostatecznie na 
to, że forpoczta „zasadniczej opazy • 
c ji“ , Zw. Lud. Nar., zastoinie odosob­
niony i stanie do wyborów saraiu- 
teńki."
N ie  pod oba  się to  naiturailinie „ W a r ­

s z a w ia n c e " .  Taik d łu go  ch a d za ło  s ię  
pod iękę z pp. Z a łu sk ą  i  Sejdą. A  tu 
n ag le  ro zb ra t! G zy  z iem ia  nom  ź le  b y ­

ło , gd y  ram ię w  ram ię z N arodow ą  
Dem okracją k ro c z y l i  w  ich  im ie n iu .p p . 
S troń sk i, D u b a n o w ic z  i S te fa n  D ą ­
b ro w sk i?  N ic  taniego, ty lk o  pańskie  
k ap iy sy  i rządow e intrygi. Szczegó ln ie , 
te osta tn ie . O zy  p. hr. Ż ó ltc w a k i n ie  

w id z i,  że  BetlwedeT p ra gn ie  je d y n ie  
ro zb ic ia  głosów  praw icow ych . A  z a ­
rzut, że  p S tóoósk i ch ce  ra te w a ć  b. 
k om b a tan tów  Ch. N . jest z rw y t łą  ka lu - 
lrin ią. 1 t łu m a c zy  n a c z e ln y  rsdaiKtor 
„ W a r s z a w ia n k i"  s w y m  ch leb od aw ccu n : 

..„.Prawo w yborcze przedewszyst- 
kiem , z ppwodu swych przepisów ob­
liczeniowych, zakazuje bardzo stano­
wczo. banłzo wym ownie, z bardzc 
uchwytneani odpowiedizialnościami, 
rozbijania głosów prawicowych na 
kilka list, bo to pociąga za sobą ol­
brzymio straty, idące w  setki tysięcy 
głosów i w  dziesiątki mandatów, 
wszystko na korzyść lewicy, czy li to 
są nie przelewki, lecz byłyby- bardzo, 
ale to bardzo ciężkie grzechy i to ja­
wnogrzeszników. Nadto zaś to obo­
w iązujące prawo wyborcze, co jest 
zapewne jogo wadą, ale jest rzecay- 
wistoścdą, wogóle nie nadaje «ię do 
cieniowania, ala tylko do szerokiego 
zarysowania wielkich haseł religij­
nych, ustrojowych, praworządnych, 
gospodarczych i społecznych całej 
prawej strony społeczeństwa w  prze - 
oiwstawieniu się wywrotowem u na­
porow i lew icy ."

P o r zu c ic ie  Z L N . w  kaimpaimji w y ­
b o rcze j i p ó jd z ie c ie  w ła e n ą  d rogą?  
B o b rze . S k o rzys ta  na tern w y w ro to w a  

lew icą .
A rg u m e n ty  p ro f. S trońsfeiego są 

n a tu ra ln ie  n a c ią gn ię te . N ie b e zp ie c z e ń ­
s tw o  sukcesu  w y w ro to w e j  l e w ic y "  
m o g ło b y  wtedy g ro z ić , gdyby  i tam  

m s  kroczono luzem . 0  len i p. S troń sk i 
w ia  ciofcrze.

A  m o że  i z ie m ia n ie  o rien tu ją  s ię  i 
d la tego  w ła ś n ie  n ie p rze ra ża ją  ich  gro­
źn e  o rzep cw ie ltn ie ...

Bestialskie torturowanie koni
na ulicach Lwowa.

P O W O Ł A N E  W Ł A D Z E  W IN N Y  R A Z  JUŻ PO ŁO ŻYĆ  KRES PA S T W IE N IU  
SIĘ N AD  NB3SZCZĘSNEMI O FIARAM I LUDZKIEGO ZDZICZENIA .

mmh piWspiii i  immm Lm 
wychowawczego T.O.M. w Bolec^wie.

FO W STANIE  TEJ NOW EJ PLA CÓ W K I W YCH O W A W CZE J ŚW IADCEY CH LU­
BNIE 0 ŻYW EJ D ZIAŁALNO ŚCI T O W A R Z Y S T W A  OPIEKI NAD M ŁODZIEŻĄ.



F r 8335 „GAZETA PORA NNA" z  3nia 27. iatopada 1927 8tp. 9

KRONIKA
Listopada 

Sobota 
Konrada

REDAKCJA B EZW AR UNK O W O  MANU- 
SKRYPTÓW  JNIE ZW R ACA.

TEATR W IELK I.
Sobota, 26. bm „Paganini".
Niedziela, 27. bm. o 1? w  południe 

Uroczysta Akadem ja ku czci M. W y  
spiauskiego.

Niedziela, 27. bm. o T*..iO pop. „W frćd  
sukien roztańczonych" —  ceny zniżone 
popol.

Niedziela, 27. bm. o 7.30 wiecz. ..Pa­
ganini".

Poniedziałek, 28. bm. „W yzwolenie", 
premjcra, gośc. wyst. Ji.ljusza Ortorwy.

TFATR NOW OŚCI.
Sobota, 26. bm. „Piękność premjo- 

wana".
Niedziela, 27. bm. o 3 popoł. ..Adieu 

Mimi" —  ceny zniżone popoł.
Niedziela, 27. bm. o 7 30 wiecz „Pięk­

ność prem jowana".
Poniedziałek, 28. bm. „Najpiękniej­

sza z kobiet".
*

Z  Teatru W ielkiego. „P ag an n i"  Le- 
liara stał się wielką atrakcją repertuaru, 
oba dotychczasowe przedstawienia były  
wysprzedane. Dziś i jutro grany będzie 
ten urwór po raz 3-ci i t le, w obsadzie 
premjerowej. —  W  niedzielę popołudniu 
—  po raz pierwszy po cenach znacznie 
zniżonych —  fascynująca sztuka Bosso 
di San Secondo j. W śród sukien roztań­
czonych".

20. rocznica śmierci Wyspiańskiego. 
Osterwa przybył do T \vmva. Znakomity 
artysta odtworzy Konrada w  misterium  
narodowem „W yzw olen ie", które w  2ó 
lat blizko po napisaniu, ukaże się po 
raz pierwszy we Lwowie. W  niedzielę, 
27. bm. w południe odbędzie siAJw. Tea­
trze W ielkim , wspólnem sla is ircm  dyr 
Teatrów miejskich i lwowskiego Zw ią­
zku Literatów, uroczysty akt hołdu, po­
łączony 7. prelekcjami o Wyspiańskim, 
poecie i plastyku, które wygłoszą pp. 
Ostap Ortwin i prof, W ł. Kozicki, oraz 
recytacje mniej znanych “ tworów poe­
ty, przez artystów Teatrów Miejsk. z p. 
Siemaszkową na czele. - -  W  poniedzia­
łek, o 9 ratio, odbędzie si-p w  Katedrze 
uroczyste nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy śp. St. Wyspiańskiego.

Z Teatru Nowości. Dziś i jutro farsa 
W ł. Jastrzębca-ZalewsTGego „Piękność 
prem jowana",. na której słuchacze •b a ­
wią się, wybornie. Przedstawienie „N a j­
piękniejszej z kobiet" wyznaczono na 
niedzielę popołudniu.

*
TEATR M ALYr
Sobota, 26. bm., o gadz. 3.30 popoł. 

Przedstawienie ku czci Wyspiańskiego. 
Studjo W . Siemaszkowej.

Niedziela, 27. ,<im, o godz. ’ 2 w poł. 
Przedstawienie dia dzieci.

Niedziela, 27. nm. o godz. 4 popoł. 
„Małgorzata z Navarry“. Gośc. występ 
Smosańskicj (ceny zniżone).

Niedziela, 27. bra. o godz. 7.30 wiecz. 
..Małgorzata z Nawarry". Gośc. występ 
Smosarskiej.

Poniedziałek, 28. lun. o g. 7.30 wlecz. 
„Małgorzata z Navarry". Występ Sir.o- 
saiskiej.

*
Jadwiga Smosarska zdobyła już po­

pularność teatralną we Lwowie. Co­
dziennie liczni w idzowie oklasknią ży­
wo znakomitą artystkę za jej doskonalą 
postać w  komedji „Malgorz.ata z N a ­
warry". Cały zespół Tealru Małego z p. 
Pelińskim na czele, prześciga się w peł­
nej humoru g"rze stanowiącej tlo dla 
finezyjnej kreacji Smosarskiej.

Na dochód rodziny sierocej dziś o 
3.30 popoł. uczniowie Studjo p. Sie- 
maczkowej, odegrają szereg fragmentów  
z Wyspiańskiego na scenie T  Małego. 
Bilety do nabycia w  Orbisie.

Teatr M ały dla d zw d . •'Mbrzymi, po­
dwójny program  ukaże sic tvlk > raz je ­
den w  niedzielę o 12 w  południe. W y ­
stał ione będą dwie bajki „Baba Jaga" 
i „Kot w  butach". Tańce, śpiewy, efekty 
świetlne i t. p. urozmaicą ten niebywały 
program. Ponadto konkurs z nagroda­
mi. Bilety jak zwykle w  kasie Tealru  
Małego przy ul. Gródeckiej od godz. 11 
do 2.

*

tv ,m » ks. k ra n n a  M r n im
URO CZYSTY  W IECZÓR „O D R O D Z E N IA ' L W O W SK IE G O .

wsfcacaii na oR.iPcunaą rolą m ło dz ież ),- LwAw , 26 feftopadc.
Dtuia 19. bid. odloyto się węczeare  

aypltonm Człoitnko® twa honnu owego ,Od
rodae®jfe‘‘ K «. Ax w knpowi Dr. Jó-
zeto iri TuidKrii iksowi.

W  obeonosej ] ''"ed^tawkiicU Wyż- 
stzycłi Uasełgut, Duchowieństwa i Star­
szego tipcrfśiczańisłłwa, w w ypeHmooî j 
szozełnię sali wtiud aowerj. pc- odśpie-
wmiu paizBK Chór aJkaułenadki hymamju 
„Gtoide Mai er Pętania", pr^aes Lwew- 
sfcierc Kcwa S. Sw.ażawfcii olwciEy# 
A kajdemję. Na zakończenie prezes za­
znaczył, że „Odradtaenie" opanowuje 
swój j. dyptam czfonkosiwa Han aro­
wego, nie tyiilko :iila uozcizrma Gwiarć- 
•wiiecza pracy kapitański eu Kt,. Arcy- 
aidcupa, leetz aż -atai się Oi naiceyai.iem 
wyibranam Spraw y Bożej w  Polsce.

J. B. E s . A re y b y k u ip  w  odłpow iedizi

A PO L LO : „Zew morza".
AVEh’UK-- „Ofiara rozwodów".
uASINO : „Oczy jej przekleństwem".
CHIMERA: „Bitwa pod CzuszLmą".
Ji« - „Lon Chanem".
FATAM ORGANA: „Faworyta Rbt-

szylda.
P A S A Ż : „Noc zemsty".

PA ŁA C E : Zakazana dzielnica Algieru.
UCIECH A: Harold Lloyd juko Męczen­

nik sportu.
*

Koncert kompozytorski Karola Szy 
manowskiego odbędzie się w  piątek 2. 
grudnia br. W ykonawcam i programu, 
obejmującego szereg nowych utworów  
będą: Stanisława Korwin-Szymanowska
i świetna skrzypaczka Irena Duhiska. 
Partje fortepianowe grać będzie kom­
pozytor.  o----

DANCING Klubu Tennisowego r. 1924 
w  niedzielę, d n i , 27. bm. o godzinie 5-tej 
popołudniu w  lokalu w łasnym . W stęp wy 
łącznio za zaproszeniam i. 982S

DIURO KONCERTOWE M- TUERKA.
Piątek 2. grudnia: Koncert kom pozy­

torski Karola Szym anowskiego. 9852,7 
 o-------

N a  nietirielnytn diuzcMga, który bę ­
dzie rue.Hko z iibaw ą  z  Tacji św . Kata 
rzyn y  urozm aici wie-caór Chór techrrfi- 
cki. oclśiUewianism azmięgu pieśni-.. 
oraz produkcje ‘tańców  eflescentryciz 
nych w  wytooiaaam pp. Niinan. i Georgu 
Langów .

PoczĄfek 'pumiidmailinie o godz. 20-ej.
W  dniu 30 listopad?, o godzinie 19.30 

roztpajzyma naukę m odnych tańców  

2-e kulko Ctziłonłków K asy n a  i Kofa 
Lit. A rt

 o-------
Minister Staniewicz przybył z W a r ­

szawy do Lwowa.
V I. pełne posiedzenie I -b v  ł andi. i 

przem. odbędzie się w  poniedziałek, 28 
bm o godz. pól do 6 popoł. \v sati po­
siedzeń Izby.

„Z moich wspomnień o Wyspiań- 
skim“ . Pod powyższym interesującym  
tytułem wykład znanego literata lana  
Pietrzyckiogo rozpocznie we wtorek 
29. bm. urządzony przez Koło lit. art 
Uroczysty W ieczór ku czci Stanisława 
Wyspiańskiego, którego program wypeł­
ni następnie pięć fragmentów z dram a­
tów Wyspiańskiego w  reżyserji Uyr. Fr. 
Frączkowskiego, a w  inscenizacji plasty­
cznej artysty-malarza Kazimierza Ko- 
stvnowicza. Ciekawy ten wieczór s ity  . 
styczny, poświęcony dwudziestoleciu 
śmierci twórcy „W esela", zgromadzi nic 
zawodnie szerokie koła kulturalnej pu­
bliczności.

Za-ząd Okręgu Zw . Leg. Pol. we 
Lwow ie urządza w  środę dnia 30, bm. 
o 8 wieczór w  lokalu własnym przy ul 
Gródeckiej 69. I. p. uroczystą Akademję  
ku czci ministra Moraezewskiego, na 
którą złożą się: Słowo wstepne prof.
Uniw. dra Górki i program muzyczno 
wokalny przy współudziale artystów T. 
Miejskich, chóru i orkiestry. Udział Le- 
gjonistów i Strzelców obowiązkowy Go­
ście i sympatycy mile widziani. \v stęp 
wolny. W  poniedziałek, 5. grudnia br. 
o godz. 6 wiecz. £w. M ikołaj w  lokalu

Łłtóra nie w>*a&włifa, jnik wtarezr aptołe- 
cżLóebwo . w okresie komiproKi' sów 
•z atarrającemi i gnębiłem] pańsirwit- 
mi i nie t an, w oiłbddovf<ie
u)C3yeinięr po op&niiu się na Blyce 
Cfri-ysfaiuorwiej uncr.aigajjąicej się, by nie 
hioino Idei Botiea za środek do cediu. —  
Wyrazi aię ó-ałej, iż cieen Go to, że 
anaiaŁl się juiż od :aim mJadżreży, któ­
ry wziąi się do pracy reaibżuijąc swe 
p:ękme hasła. Jednei tylko i zoczy 
lcmas —  sgody. Nawotufie więo, by mło- 
dlzńtż piwiesitaia wy&zaitować lóżni^cu 
ją. cechy, a praeciwtnie aadkała co ją 
łączy i we wąpólnysn już szeregu szaa 
dó ; pracy SjjołeałJieą i narodowej —  
„ut unaun &inif‘.

Akademię zakończano odśpdeWairJeim 
..Roi-y‘‘. Z. T.

własnym (Gródecka 69.1 dla czionkow  
Związku i sympatyków. Cena za poaa- 
rek 50 gr. W stęp wolny. ‘

Baczność Obrońcy Lw ow a. W alne  
zgiomadzenie Związku Obrońców L w o ­
wa z listopada 19i8 r. nn. dzień 27. bm. 
wyznaczone, ze względów formalnych 
odwołuje się. Nowy termin walnego 
zgromadzenia zostanie w swoim czasie 
ogłuszony w  dziennikach lwcwskich.

Związek Obrońców Łwowu zaprasza 
swych członków i symnatyków do jak- 
najłiczniejszego wzięcia udziału w towa­
rzyskiej zanawie 36. bm. o g. 21 w  lo­
kalu własnym przy ul. Rutowsiiięgo 11. 
II. p.

Niedzielne popalanie wykłady higie­
niczne. W  niedzielę 27. bm. o ! 1 przed- 
poł. w  kinie „Marysieńka" ipl. Smc.iki) 
wygłosi wykład dr. W ł. Hojnacki pt, „O  
chorobach wenerycznych" wyłącznie 

i dla kobiet. W yk ład  ilustrują liczne prze 
źrocza. — i

Przedstawienia popularne w  1 ca  
trach miejskich. Związek Teatrów i (.lió 
rów Ludowych przystępuje do wzno­
wienia przedstawień popularnych dla 
najszerszych warstw .społeczeństwa. Or 
ganizacyjne zebranie Komitetu przedsta­
wień popularnych odbędzie się 29. bm. 
o godz. 18 w  sali komisyjnej magistratu 
(Ratusz, I p.)

Ruch na małopolskich drogach że­
laznych jest już prawie normalny. W czo  
raj (25. bm.l spóźniły się pociągi nadcho 
dzące do Lw ow a: ze Stryja, o 29 ir;i:i„ 
z W iednia o 14 min., nośpieszny z W a r ­
szawy tylko o 10 minut 
-  Egzamin mechaników odbędzie się 
w połowie grudnia br Kandydat:, któ­
rzy zechcą przystąpić do egzaminu m u­
szą do dnia 10 grudnia bezwarunkowo  
złożyć w  Izbie Rękodziełu ezej podania 
wraz z dokumentami.

Spółdzielnia młodzieży. Nadchodzi 
zima, okres zabaw, ślizga ,vk nart. Zi 
ma surowo i nieubłagana dla bieda­
ków... Nieehajże pam.ętają o rem nasze 
piękne panie i me odmawiają, zwłasz­
cza obecnie, poparcia i jipieki Spółdziel­
ni młodzieży we Lwowie, tej jedynej w  
swoim rodzaju, a tak pożytecznej p la­
cówce. Czy idzie o nieliznę lub .skromny 
sweater, czy o wykwintne szale koronki 
albo batiki —  powinniśmy wszystko ku 
pować w  Spółdzielni młodzieży-, która 
zadowalnia się minimalnym zyskiem, a 
daje zajęcie i możność uczciwego za­
robku setkom naszej polskiej mlodzic-ży. 
W ystaw a i sklep Spodzielni mieści się 
przy pl. Halickim  10. (pajac Biesia- 
deckich).

Lwowski Klub tennisowy i sekcja 
tennisowa I. L . K. S. Czar iS zawiada­
m iają członków, iż otv/arcie krytego kor 
tu tennisowego odbędzie się w  niedzielę 
27. bm. o godz. 10 rano na Targach  
Wschodnich, pawilon nr. 13. W spó ł­
udział przyrzekli najlepsi tennislści 
lwowscy-.

Sprostowanie. Ks. Jan Teichmaim z 
M agierowa odnośnie do naszego artyku­
łu z nr. 8328. pt. „Kzekome aresztowa­
nie ks. Teichmanna w  Magierowie" pro­
si nas o sprostowanie, ze starostwo w  
Rawie Ruskiej wzywało go nie celem 
przesłuchania jakc członka Obozu W ie l­
kiej Polski, lecz dla zapytania dlaczego 
kazał usunąć z muru kościelnego afisze- 
Ks. Teichmann wogóle nie ukrywał się, 
lecz m ając urlo i, był przez caiy czas 
krytyczny na Śląsku. Powróciwszy we

----------------------------------- MMMtfWL mmmm—mmmmmm
środę 16. bm. wieczorem do Magierewm. 
nocował na plebanji, snąd w czwartek 
rano furą wyjechał do 8 km. oadalonej 
szkoły na lekcję religji, w  czasie którei. 
iak protokół podpisany przez posterun­
kowego i zastępcę wójta świadczy, przy­
musowo odprowadzono go do starcatwa 
w Rawie. “  ’ > ■" "

(— ) Co skradziono wczoraj we Lw o- 
wlt ? Na szaodę Flor jana Dratwy, rolni­
ka zam. w  Kulnarkow.e, skradziono 
w tiura j ze sań. stojących na ul Sena­
torskiej, tlumok z bielizna niestw;erdzo- 
.lej narazie wartości. — Z m 'eszkania 
Róży Menkes, zam. Alembeków ó., skra- | 
dziono wczoraj po włamaniu się garde­
robę męską oraz patę srebrnych lichta­
rzy, wart. 2000 zł. —  Z hali w rzeżu:i 
miejskiej, skradziono wczoraj 2 wieprze 
na szkodę rzeźników Nanowskiego i Ho- 
rody, wart. 472 zł. —  Ub. nocy rucman. 
sprawcy włamali się do sklepu korzen­
nego Izydora Schnapika przy ul. Kocha­
nowskiego 89 i skradli tytoń i papiero­
sy wart. 20C zł.

(— ) Dw ie Kasie poprzcbijaiy się no­
żami. Na ul. Łyczakowskiej wsrczęiy 
wczoraj awanturę dwie karynt a r _ i  Ka­
tarzyna Miśków i Katarzyna K ar k o  w Jt a 
które poaczas awantury poraniły się no­
żami ■'

(— >) Pożar mL-szat-tiiowj. W  rettno- 
ści Teofila Banasia przy ul. Balonowej
1., wybuchł wczoraj ogień w  mieszkaniu
Heleny Gajkowej, a mianowicie wsku 
tek wadliwej budowy zapaliła sic ścian 
ka pruska. Przybyła straż pożarna ogień 
zlokalizowała. i

(— ) Potrącenie przez anlę. Na ul. 
Potockiego został ootrącony przez anto 
osobowe prowadzone przez szofera Iza- 
Ica Segalla, robotnik M. K. E. Jan Szlem-
ka, ale na szczęście nie doznał żadnych
obrażeń.

(— ) Dc aresztów policyjnych odda 
no wczoraj W iad . Sołtysa za kradzież 
10 zł na szkodę Kazimiery Tw orkow ­
skiej, oraz Gustawa Piaseckiego z W a r ­
szawy za włóczęgostwo.

'— o-------
Małopolski Zakład Odzieży, istuiejąiw 

od szeregu lat, hurtownia ! -eteJiczai. 
spn-adaż towarów tekstylnych i konfefte 
zam ad irtóry dotychcza*1 tak chluh..tc 
jpołnrai swą działalność, przeszedł na 
własność nuitynoiwaiiycli mchowych kap­
ców i oby waitełslwa. Na czele Małopol­
skiego Zakładu Odzieży stanęli 'znani tu­
tejsi kupev brncia Zalescy, p. Romaiii Żu ­
rowski, wl. z.iiamej fabrvfei sukien sśaiwa- 
ckich i in„ którzy dają rękojmię, że z&- 
klad ten postawią na daiwnej wyżynie ku 
zadowrfeiriu. najszerszyuhi kół Klientów. 
Małopolski Za«.łai Od«Lezy .'wpatreon/ 
został w  najnowsza i naijmodntiiejsze do­
borowe matórjały, a naidto v-ysprzedaj" 
res:łtę godowej konfekcji damskiej i  me- 
sUriej, orruz icsztiki. Maiopolski Zakład 0 - 
dzieży powrócił do przedwojennej ruńmy 
i udziela kredytu na C rat.

 e -----

SW - MIKOŁAJ  

polecił zakupić K R AW AT  za zł. 1-50 

u firmy „TKE GENTLEM AN"
Lwćw , plac Halicki 12, 982412

O— ---

Mieszanka BoLma jest przyjem na  
•w smaku
 o------

Z  krejtt.

Policyjne badanie... wysokości na­
kładu pism. Miejski urząd policyjny w  
Poznaniu zarządził w  drukarniach 
wszystkich miejscowych pism, rewizję  
w celu stwierdzenia, czy wydawnictwa  
podają zgodnie z dekretem prasowym  
prawdziwą wysokość nakła lu 

 o------

Ze stulała.
Św. Biurokracjasz... W  ' ’:i ryżu u- 

dzielono wdowie po urzędniku pozwole­
nia na otwarcie trafiki v odDow ieJzi na 
podanie z przed 19 laty. Petentka już 
dawno umarła.

Człowiek-struś. Niejaki Tomann, od­
siadujący w  Berlinie dożywotnie więzie­
nie za morderstwo, popełniał zamachy 
samobójcze, połykając rozmaite przed­
mioty. Przy operacji, w  żołądku jego 
znaleziono drut długości 25 cm., łyżkę, 
rękojeść od pogrzebacza i t, p. Nif. w y ­
wołały one poważniejszych zaburzeń w  
organizmie w  ciągu kilku mreskjcy.

(Yalka z  żargonem w  Palestynie. W  
Jerozolimie i Teł Avivie powstały dwa 
żydowskie związki faszystowskie. Zada­
niem żydowsk:^h faszystów' j»st przedf- 
wszystkiem walka z socjalizmem, a na­
stępnie tępienie żargonu

R EPER TUAR  K INO TEATR Ó W :

\
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Cu® nttffił 1SJCK 'ES
pokrzywdzenia iaw-^/rów?

R ZĄD  FR ZYŻNAJE  J E D N 9 R A Z 0 W  Y  ZAS IŁE K  *A K Ż E  EM ERYTOM  —  N A - 
L E Ż A Ł O B Y  3Dj SPO D ZIE W A Ć , ŻE JEST TO PDBRWSsCT KROK DO URE­

G U L O W A N IA  K W ESTJI EMERYCKIEJ.

Lw ów , 26. łteto^uda.

O  Z  kół emerycki: h oixzyimu,jcmy 
następujące pismo: \

Jak d a ie tm rM  d o n io s ły , uciniwamła 
R a d a  m in is tró w  n a  p<~ s iedzem iu  dioia 

19. lis to p a d a  br. p rayzm ać jcdtiMiTatorwy’ 
zasiłek także emerytem, wdowom  i 
sierotom,

W sprawie luzyslkainna tego zasił­
ku, -jak wiadomo, interwefny>waja 
przed M iku ty®fl liniami u Miiustra 
skarbu Czohov>icza delegacja W y ­
działu Wyioc naiwcaegc Małlcpoidkich 
Zw iązków  emea ytańrrach ize Lw ow a  

Pan Minister przyrzekł W ów czas , 
że sprawa ta leży mu na seicu i że

szu k ać  Ł-jdzi-e za o s z c z ę d ze n ia  w  in n e j 

ru b ry ce  ma. r z e c e  w y p ła t y  jzaisiJfcu dii a 
em ery tó w . W id z im y  w ię c ,  ż e  P a n  M i­

n is te r  p r z y r z e c z e n ia  d o trzy m a ł i p is y -  
cnodzi z pomocą, emerytom w  iorsnie 
zasiłku.

M o żn a  ż y w ić  ufflasaliinioną, n ad z ie ­
ję, ży  naipow:' d z ia n a  n o w e la  e m e ry ­
ta ln a  p r z y n ie s ie  korzystam  ramtainy dii a 
em erytów ,, w d ó w  i  s ie ró t, a  z w ła s z c z a  
odn ośn ie  db  e m e ry tó w  b . p ań s tw  z a ­
b o rczych . G za r m aijwyżirzv, a b y  rząd  

o b ecn y  msainął n a re s zc ie  tę  k r z y w d ę  

i  anomalię, jaką jest pt m a? emerytów 
na „polskich'* i  „zaborczych".

Przygody sobowtóra Trackiego
JECHAŁ DO k AJU, T R A FIŁ  DO PIEłuńA.

J& G łŹ P  M
- o  c * . f l  p i

,P a g a n in i" ,  opere tk a  w  3 ak ta ch  P. 
K  n ap ie ra  i  B . J en b aoh r —  M u zy k a  

P ra n c .s zk a  L e h a ra . —  P r z e k ła d  T, 
W o ło w e a ie g o  i  E. D om ań sk iego ,

Lw ów , 26. lis topada .
P og od n y , p o e ty c z n y  i  o w ia n y  c za rem  

ro m a n ty k i ubiieigteeo w k łk n  epizwd z  
ż y c ia  P a ga n in i igo, k ró la  s k rzyp k ó w , 

w r a z  z  p r z e p c h n ą  ilu s tra c ją  m u z y c z ­
ną s ły n n e g o  Er. L e h a ra  cd lznacza  s ię  
tak  w y n o k iem i p od  w z g lę d e m  w e ś c ,  
p o m ys ło w o śc i i falkltury za lo ta m i, że  
rw a ży .T a z y  ziw iasactza n i .d w u zn a czn e  

p o w in o w a c tw o  tego d z ia ła  z  udaibnemi 
o k a za m i o p e ry  k o m ic zn e j —  naiawa 
„o p e re tk a "  w y d a w a ć  s ię  m o że  z b y t  
Skrom ną. B o 'iruano za p om n ieć , ż e  

•twórczość o m s ó w  b ezp oś red n io  p rz e d ­
w o je n n y c h  i  p ew p .e n n y c h  a iyrsk red y - 
to w a la  znaeeem ie  te j. n a z w y , kitóra, 

o& reżta jąc  w  p o ło w ic  X IX .  w iek u  a r c y ­
d z ie ła  O ffen b a ch a  a  p ó ź n ie j Jana 

Scraussa, upad ła  dość  rnsko w ob ec  

op e re tk o w ych  fa b ry k a tó w  n a s zy c h  ciza 
sów . W  w ie lu  w y  padkaeh  łą c z y  się 

b o w iem  z  ty m  w y r a z e m  u p o k a rza ją ca  
m y ś l o b ezd en n e j ,,n a iw in ośc i“  i  t r y ­
w ia ln o ś c i lib retoa  i m u zyk i, o b e z w a r ­
to ś c io w ych  p rób k ach  jaizzibamdu, o p o r­
n o g ra fii i  c ban a ln ym i, poeto afwAanym 
a r ty s ty c zn e i w u n a ś c i u k iae iz ie  p a r ty ­
tu ry.

W  ty ch  c za s a c h  i w  ty c h  w a ru n ­
kach  w y ra s ta  ca łość  Pagatrundego" —  
choćby n a  drodize p o ró w n a w c ze j —  do  
w y so k o ś c i a rc y d z ie ła .  I, p o m ija ją c  n a ­
w e t w s z e lk ie  p o ró w n a n ie , z a c h w y c a  

się tu s łu ch a c z  u Dennemu w a lo ra m i m a  
kom  i tej k o m p o zy c ji jed n ego  z  n a jw y ­

b itn ie js z y ch  d z ie ł  zasłu  bornego i ren o ­
m o w a n ego  au tora . In w e n c ja  jest b o g a ­
ta, m e lo d y k a  rów n ifeż dość ob fita , 
c h w ila m i p o r y w a ją c o  p ięk n a , h a rm o n i­
z a c ja  m teT e fo ją c a , a  k o lo r y t  i>ns!ru- 
meinitaajŁ tu i  ó w d z ie  zabar w io n y  n ie ­

spod z ian k am i. L ib re t to  osn u te  n a  tle  

aw an tu r m iłosn-wch m a es tra  P a g a n i­
n ie g o  w p ro  w a liz a  w id z a  w  m ił ie u  
d w o ru  k s ię c ia  F e l.c e  B accaocch i (r . 

1S05), i p o zw a la  m u  u o z e s tn ic zy ć  w  
sy tu ac ja ch  b a rd zo  za jm u ją cy ch , n ie r a z  
w  m ia rę  d ob rego  sm aku  naiwelt p ik a n t- 
n y c li i  c h w ila m i s z c ze rz e  k iom idznych .

0  ekispo ryc ji i p -  za p row ad z i .e. iu  in ­
tr y g i m eżn a  z re s z tą  p o w ie d z ie ć  —  po- 
s łu gu jąc  s ię  ję z y k ie m  Pagan.,nł'egc^ —  
„ S i  non  e v e ro , e b an  t r w a t o " .  W  sp ó ł­
c e  z  uitaten 'c w a n y m i liib rec is tam i d a ła  

nam  w ię c  a zam p ań sk a  c h w ila m i p o ­
m ys łow o ść  zn a k o m itego  L e h a ra  w a zy  • 
s'lko im em ał, c z e g o  za p ra g n ą ć  m oże  dlu- 
iza  m teligen lh iB go i m u zy k a ln e g o  s łu ­

chacza ...

W y k o n a n ie  te j s y m p a ty c zn e j n o w o ­
ści, w ię c e j n iż  suim ieirne (d y r y g o w a ł  

p. T a d e-is z  S erad yń sk i) d os tro iło  s ię  
d o  in te n cy j k om p o zy to ra , n ie k tó r z y  so­
liś c i w y w ą z a ld  s ię  ze  s w y c h  za d a ń  
w  c a łe m  tego  sitowa m a c z a n iu  św ie t • 
n ie , in n i beiz Larzuitu, a p rz e p y s zn a  

•w ys ta w a  (w  I I .  ak c ie  o lś n iły  w p ro s t 

w. dziów ś lic zn e  d ek orac je  art. m a la r z a  
Z. B a  tka ) sipotępow  tła pdkaźną, sum ę 

w ra że ń  jak  n a jd o d a tn ie je zy ch . D z ia ła l­
n o śc i n aszych  a r ty s tó w  c h c ia łb y m  po­
ś w ię c ić  s z c z e g ó ło w e  spraw ozdam te, k tó 
re  o d to ży ć  jed n ak  w y p a d a  d o  n a s tę p ­
n ego  p rz e d s ta w ie n ia  serdecan.ie ok las­
k iw a n e g o  d z ie ła  L e h a ra . D z iś  za zn a ­
c z ę  ty lk o  w  k ró tkośc i o k a za ły  sukces 

p. H e len y  M iłow tsk ie j (w  rculi k s ię żn y  
L u c c i 1 P ion ;D in a ), o ra z  w ie lk ie  p o w o ­
d zen ie  pp . R ad izi® ław “  P e te ra  (N i-  
o a lo  L*agamrńj, i  z a c h w y ty ,  k tó re  
w y w o a a la  ndezrow nain  v, k w r ic zm a  i

Rewel, w  lis to p a d z ie .

(u, E stoń sk a  Straż gn an iazn a  p r z y ­
tr z y m a ła  o b y w a te la  a m e i yikańśkiego, 

n a z w is k ie m  R. S. auuzls, który b e z  
pastip.orlu i p ie n ię d z y  p ra łby ! pieszo 
z  Rosji.

A tk in s  u ch od z i za  sob ow tó ra  T ro c ­
k iego . tak  łui aąjco jasł p o d o b n y  do
m ego

W  p ie rw s z e ’' w ię c  c h w i l i  p r z y  
p u s zc za ły  w ła d z e  estoń sk ie , i ż  m a ją  do 
c z y n ie n ia  z wodze"- opozycji ro s y j­
sk ie j, a  n iek tó rz y  korosp on d en ic  p ism  
za gra ń  :ozm ych w  R e w lu  pudaild w ia d o ­

m ość, iż  ir o o K i ucieki z  R o s ji.

R . S. A*‘fc:n,sa o d s ta w io n o  d t  k o n ­
sula S ta n ó w  Z jed n o c zo n ych  w  R ew lu . 
g a z ' i  .zb;ed 'zon y Arriery^^m in  z la ż y ł  
sen sacy jn e  ze^ n ^ u ia :

—  Siyisaałftm , iż  R o s ja  jest rnai- 
saczęś iw e zy m  k ra jem  n-a św ie c ie , w

su b te ln ie  w y-cezy low an .a  p os te ć  m a rk i­
za  P ifflip iiie lili (p . M ic h a ł Ta trzań isk i). 
Z  ró l r ó w n ie ż  p ierw ezo rzęd ln ych  w y -  

wiązail-i s ię  z  p o w o d zen ie m : p an ie  S ta- 
n te ta w a  R y ls k a  i .Felic ja . B r z e s te ,  o ra z  

pp. K a z irn e n z  O -strowśki (d osk on a ły  
k s ią żę  B a co to cch i) i S te fa n  S zes la n d  
(a rcyk om iczn yr iim pressario ). M isę  en  

ece n e  i kośk-m ay za s tu ży ły  n a  uania- 
n ie . W sp o m n ie ć  te ż  w y p a d a  o satkee- 
racih c h o re o g ra fic zn y c h  w  I I  i I I I  akc ie , 

o s ty lo w e m  unżą/.aeniu scen y (p . Ig n a ­
c y . R taM !' i  o sodo s k rzy i^ e rw em , w y -

k tć ry m  pa^iuje w o ln o ś ć  i  je s t w te le  
m :e jsca  alla ludzi, c h ę tn y c h  do p racy  
i  fa c h o w o  w y k s z ta łc o n y c h .

O b ie c y w a n o  m i z ło te  g ó ry , je ś li 
p rzy ja d ę  do R csA . S p o tk a ło  minie je d ­
nak zu p e łn e  raz.C2iaroiwan.-e. G d y  p ró ­
bow ał- m  u zy sk a ć  jak iek ó ln e iek  zajęcie, 
żą d a n o , b y m  ws-jpiił do p a rt ji k om u ­
n is ty c zn e j.

N ie  c h c ia łe m  p o lit y k i tyllbo u c z c i­
w e j  e ra c y , o d m ó w iłe m  w ię c  tak iem u 

żądan iu . W teay  uwięziono nm e i hzy- 
Uiano w  straszliwych lochach, gdzie 
miałem sposobność zapounać u  j z nę­
dzą ludzką i  z  kłamstwem bolszewi­
ków.

Z  p ow od u  10-le c -a  r z ą d ó w  b o ls ze ­
w ic k ich  otezy im a łem  u ła sk a w ien ie , 
w ię c  < zom/prędz-ej u c iek łam  z- tego 
pieklą.

k an ap om  p rz e z  p. M . R asa .
O w y k o n a n iu  p a r ty j s o lo w y ch  i  o 

reżyo& rji (p . F i l ip  K u łiigow dk i) n ap iszę  
ob esem ic ij w  je d n y m  z  n as tęp n ych  n u ­
m erów .

A m fit e a tr  b y ł  na. d ru k iem  pizodsita- 

w ieunu secza lin ie  zapeł.n "ony, a mmó— 
sfewr> serdeca inych  o k la s k ó w  i p r z e m iły  

n a s tr t j w  a u d y to - ju m  ś w ia d c z y ły  o 
c a łk o w ity m  su kcesie  „ P a g a m n i ‘ eigCH, 
k tó rego  d łu g i ż y w o t  n a  lw o w s k ie j  s c e ­
n ie  jest p r a w , o  podobn ie  za .pew n :ony.

Ft , NenhanaP"

Z  sali odczytowej
P O D S T A W O W E  ZA SA D Y  

D O W O D ZE NIA .

W ykład inspektora armji gen. Nor- 
wida-Neugcbauera, wygłoszony na 
inauguracyjnem posiedzeniu Tow. 

wiedzy wojskowej.

Lwów, 26 listopada, 
(jip) Wczoraj cdhyło się w  Ogni­

sku wojskowem przy ul. Fredry 
inauguracyjne posiedzenie Towa- 
rzyslwa W iod ły  wojskowej, na 
którem inspdkfor armji Norwid- 
Neugebauer odczytem na lemat 
„Podstawowe zasady dowodzenia ‘ 
rozpoczął serję. wykładów z -zakre­
su sztuki wojskowej.

Prelegent w  rysie retrospekty­
wnym przedstawił sztukę wojsko­
wą w  starożytności. Biorąc za pod­
stawę zasady wojskowe Sparty i 
Alen wyprowadził dwojsty sposób, 
jakim się posługiwali dowódcy 
wszystkich czasów aż po dzień dzi­
siejszy, w  uzyskiwaniu posłuchu 
wojska i osiąganiu zwycięstwa.

Przedstawił metody dowodź?- 
niia mechaniczne, oparte na stoso­
waniu taktyki wujeimej i metody 
psychologiczne, polegające na od­
działywaniu na ducha żołnierzy, 
podkreślając, że te drugie są nie 
mniej od pierwszych ważne i roz­
strzygające.

W  Spaicie stosowano przewagę 
pierwszych metod, przyczem na 
żołnierzy oddziaływano przewa­
żnie przez obudzenie trwogi przed 
karą. W  Atenach przeciwnie o- 
parto się głównie na rozbudzaniu 
wśród wojska uczuć pairjofycz- 
nych, miłości dla wodza, miłości 
idei za którą się walczy.

Odtąd te dwue metody w działa­
niach wojennych wszystkich cza­
sów walczą ze sobą o pierwszeń­
stwo.

Przykładem, co znaczy męstwo 
wojska, płynące z pobudek natury 
moralnej, były wmjny perskie, ja -  
koteź zwycięstwa Aleksandra 
Wielkiego.

Przechodząc do nowych czasów' 
przedstawił system karności, o- 
partej na strachu przed karą, sto­
sowanej przez Fryderyka pruskie­
go, genjalnej zdolności Napoleona 
do budzenia zapału żołnierzy przez 
miłość dla sprawy i wodza, p rz ’z 
wytworzenie w-zajemnego zautania 
między wojskiem a wodzem.

Przykłady wyższości czynriiców 
moralnych nad materjalneml przy 
toczył prelegent z wojny swdalo- 
wTei, gdzie ideały francuskie od- 
OTkkania Alzacji i Lotaryngji, o- 
brony kraju przed najazdem, oka­
zały się silniejsze nad żelazne w y­
szkolenie armji niemieckiej, opar­
tej na surowej dyscyplinie.

Z  chwilą rozluźnienia moralnej 
siły ideowej w  armji niemieckiej, 
przyszedł jej upadek.

Podobne przykłady mamy rów­
nież i w historji polskiej na druży­
nach Chrobrego, idących w  bój dla 
ukochanego wodza, na zwycię­
stwach Sobieskiego, na powstaniu 
Kościuszkowskim a także w  legju- 
nowych zwycięstwach Wieli iej 
Wojny.

Na zakończenie gen. Norwid za­
jął się szczegółów cm rozpatrze­
niem zasad, jakiemi powinien się 
kierować dobry dowódca.

Audytorjum złożone z wojsko­
wych słuchało znakomitego wy­
kładu z naprężoną uwagą.

 o-----

Skanda1 teatralny w Londynie.
ZEM STA RO ZDRAŻNIO NEJ ARTYSTKI. —  P R Z E R W A N A  PREMJiiHA.

L r a i ły n ,  w  f is toa ad z ie . 

t l i ) .  N ie z w y k łe g o  f ig la  sp la ta ła  

sw em u  d e re k  Ijotowi zn a n a  a r tys tk a  
d ra m a ty c zn a

Jrjie  Taylor,
w y s tęp u ją cą  w  jęńnyirn s teełrśw lon­
dyńskich, P an n a  T a y lo r  p o zo s ta w a ła  
p r z e z  a łużsizy c,zas w  M y im n iych  sto­
su n kach  z dyrektorem, a w ó w c z a s  mi­
m o sw ego  p rze c ię tn e g o  taienłu, ertray- 

m ywała zaw sze  pierwuHHssędne role.
A le  k a r ta  s ię  o d w ró c iła . D y re k to r  

z w ró c ił  sw e  n ies ta łe  serce  ku  in n e j 
a r ty s tc e . C za sy  ś w ie tn o śc i p a n n y  T a y ­
lo r  s k o ń c z y ły  się.

On t ą  d a j o d b y ła  s ię  w  tyra  teakrze 

p m a j era nowej sztuki, 
w  k tó re j n o w a  p r z y ja c ió łk a  d-yreklora 
m .a ła  główną, rotę, a  zdefcanćzowajna

Tólkę ztipeinio podirządną. N ie  p om o­
g ły  p ro tes ty  i  g ro źb y , d y rek to r  b y ł  n ie ­
u b łaga n y .

W o b e c  togo  painina Taytter poptano- 
w i ia  peżegnać się z tym testnśai', a le  
p rzed tem  sk o m p ro m ito w ać  d yrok tora  i 
jego  DUpdkę.

P o d c za s  p ir.zcdsiaw iam a m ia ła  się 
z b l iż y ć  dsi iłw e j r y w a lk i.  C z y n ią c  to, 
z w ró c iła  s ię  n ag le  do p u b lic zn o śc i i 
z a w o ła ła :

—  Wiacie, dlaczego ta głupia gyś 
dostała t® pi ero  ̂ aorzedną rolę? Bo 
jest przyjaciółką dyrektora. P o c ze m  
r z u c w s z y  raa r y w a lk ę  p e g a rd iw e  spoj- 
rzo n ie , o p r ś c iła  scenę.

P rz e d s ta w ie n ie  muisismo p ra e iw a ć , 
a a fe ra  ta  w y w o ła ła  wtelkl skandal, 
w  Londynie.
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Telefon z zaświata.
CUD CL'i H ALUCYNACJA? —  D Z IW N A  ? R Z IG O D A  BLUP5A PARYSK IEGO . —  GŁOS W  G J C Z IN Ę  PO  ŚMIERCI.

Paryż, w  Jistopacfcig 

(II). 0 niezwykłej wp -̂goKteie pew­
n ego  kupca fran cu sk iego  ro zp is u ją  efo  
ob ecn ie  ć z h n n ik i  waryskra. P r z y g o d a  
ta  p os iad a  ch a rak te r  b a rd zo  tait/mni- 
czy i o b u d z iła  w ie lk ie  za in te re s o w a n ie  

zw iaszc iza  w  k o ła ch , /zrijTHijąrych s ię  
spirytyzmem i wiedzą okuityfclyczaią- 

Acdre Begot, za m ie s z k a ły  w  m a ­

jen i m ia s tec zk u  fra n cu sk i am  Flgeonet- 
te, p o s ta n o w ił  praetf riliktu dniairwi w y ­

b rać  s ię  w interesach do Paryża. O- 
b ie c y w a ł  sob ie  pnzy tem , że  p o  z a ła t ­
w ie n iu  sp raw  h m d llc w y c h , pozioe amfo 

m u je s z c ze  troch ę  c za s u  .na za k o sa to  
w a n ie  przy'aia.a«&oi stolicy.

Żona. cierpiąc a od kilku lat. rx? 
nerwicę oftica,*

Kącik radiowy.
PROGRAM  AUDVC.II lU D  J O W YCH .

Sobota, 26. listopada 1927-
W arszawa (1111) 17.15 Pr,osram dla

m łodzież]. Żyw y numer „Iskier", o.raz 
konoert dia młodzieży. 20.30 Koncert wfe 
czarny, rmwyka lekka. Wykonawcy: ■ Or­
kiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gorayń- 
rkiego, p. Loda Rogińska (.śpiew), W łady ­
sław  W alter (recyt.) i Btan. Nawrocki 
(oiomp.; 22.00 Sygnał ozasu i komunika, 
ty. 22.30 T, difsmteji muzyki tanecznej.

Erakuw (422) 20.30 Transmisja kancer- 
tu z  Warszawy. 22.30-Muzyka galonowa

Poznań (394) 20-30 Wieczór lekkiej 
muzyki (orkiestra wojskowa, eoliści) 
22-30 Muzyka taneczna.

Wrocław ("322) 20.15 Koncert puhi.
,,l>e bhime von U iw a i"  operetka W - 
Kijlło.

Królewiec (329) 20-15 Recytacje. 21-00 
Wesoła, zakończenie tygodniu.- 22.30 Mu­
zyko. taneczna.

Praigi (349) 19.00 „Mur diabelski" o- 
pc-ra Smetany.

Liysk (306) 20.15 Transmisja z Frank 
furtu. 22-15 konoert orkiestry wojskowuj.

Stu.tgart (380) 19.30 W ieczór rozmai­
tości (orkiestra, kabaret).

Hamburg (344) 20.00 Koncert orkiestry 
mandolinowej. 22.30 Dancing.

FiLnkfun (428) 20.15 Kon cert chóru
męskiego z udziałem solistów. (Mozart, 
Rujoni,. 22.30 Muzyka t uieozma-

Langeabmg (344) 20.00 Rewja taba- 
re.owk- 22.00 Muzyka taneczna-

Berlin (484 20.30 „Sahara" w idowi­
sko słuchowe- 22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 19.45 „Die Liebesuchau- 
kel‘‘ komocija w  3 aktach L- Rirkja. 22.30 
Muzyka taneczna. (Hotel Bristol).

Niedziela, 27 listopada 1927.
W arczana (1111 12.10 koncert z Fil­

harmonii Warse. (orkiestra symfoniczna- 
St. Argasińska śpiew, R. Totenberg sprayu 
ce. 15.10 Koncert symfoniczny pianisty 
Jakoba Gimpla (Lwów ). Wagner, R- 
Strauss: Burleska wykona, p J. Gimpol z 
tow. orkiestra Bmhms: Symfonia E-molł. 
17,45 Auknecytacje L. Statta J- Tuwima,. 
20.30 Koncert orkiestralny z  udTjaiłiem p. 
Janiny Koro łowicz-W  aydowej. 22.00 Svgn. 
czasu 22.30 Dancing.

Kraków (422) 20-30 Koncert wokalny 
pośw. arjom operowym (H- Zbouitska- 
Ruszkoweka, Tadeusz .-csymonoiwicz). 22.30 
Muzyka salonowa.

Pc-zuań '-(344) 20.30 Wieczór rojttiai-
toicti (Humor, produkcje nuizyozr.e). 23.30 
Dancing.

Królewiec (329) 20.00 Romanse Schu­
manna, Jibeliusa na wiolonczele i aortę 
pian- 22,30 Dancing.

Lipsk (366) 20.15 „Falfcme" opera kom. 
Flotowa. 22.30 Muzyka taneczna,

Stuttgart (380; 20.00 Mu-zyfck kościel­
na (Baca, Haendai, I rezD.

Frankfurt (428) 10-30 Oćkrzyl o Artu­
rze SahukteJenpe. 22.30 Dancing.

Langenberg (468) 20.10 ,,Hrabia Luksem  
burg“ operetka Lohara.

Berlin (484) 20.20 Wieczór rozmańiho- 
oci (Recytacje, orkieritra). 22-80 Dansing.

Wiedeń (517) 19.00 Muzyka kamera, 
rtk (Brahms, Bach). 20-05 Frawn-enty z  o- 
per O rteritvacha.

Mc-iachfum (535; 20.15 „Don Kiszot", 
kemeuja Fuohsa.

(D o ryc ’ny na sironle l-sze ij
prowiła go wij„ oWiJzie. aiby taras nie 
wyjeżdżał, gnyż ona „"lufle ,nę górze] 
aiż zwykle. A le  kniptec jatsytziwyic za jo­
ny do skarg żany„ do kftóuij zireaztą 
serdecznie by! piraywi ązany, pc-jechal 
pomimo jej pkang i utyskiwań.

Przybywszy ido Paryża, ugair lał 
kupiec cały teeń  za rozmaćtenu mte • 
resanii. Doniero wic laoTem uidał się 
do pewnego Kubfirehi, gozic królowała 
wesoła i podkasama Muza pasrysfca. 
Późna nocą wrócił do hotelu. Głowa 
c.ążyla mu bardzo, a w  całem ciele 
rozgościła się niesnnżną omiUatefo. -

Zaczął się ■właśnie i odbiegać. gdy 
wtem rozległ się- pnsenikliwy, dławmy 
dźwięk dzwonka tel< fo: licznego. Ku­
piec chwycił słuchawkę i zawołał.

t— Ha.le! Kto :pjn?l
—  To ja, Jfiarja.
Kupiec pennał glos zony, onoć ja­

kiś niezwykły jdkiby głębszy i poważ­
niejszy.
- — ' To ty? Skąd telefonujesz.?

—  Powróć natychmiast! D-óeoi me 
mogą sig u spoiwie po moje) śrnteroi.

Kupiec zdrętwiał. Po chwiili zaczął

znowu mówić aie nikt mu juz nie od­
powiada!.^

Wytrzeźwiony srapeitoie, pooBąłsię 
zastanawiać

nad tajemniczą wiadome_cią. 
Żona, która teflefotuujd do niegt, po 
swej ómitiici? To ktoś wypfattai mu 
gmpiego i  n im n& m iepo  fipla Mimo 
jednak tyoh amrumetnttów, V  diuiszy kup­
ca tkwił jakby ' cierń net iw iczny nie­
pokój. Wifcsacie powziął decyząę. uaij- 
bliższym pociągiem wróai do domn.

Któż opisze jego zdumienie i roz- 
parz. .gdy p.izryibywszy dc Pigeouette, 
dowiedział się, że żona 

zm arła
0 godzinie l-sssej w  t o c y  A  p o n ie w a ż  
d zw c t ie k  tetefouksaiy rożleigł tię rlo- 
piero o 2-giej —  fcu^iec stamąf umed 
tajemnrez?; zagadką, kitcrej żadną mia­
rą rozwiązać nie możu. ' '  "

Nalery dodać, iż Lańcująca ko>bida 
arresiła swoje otocaesiie auy zawia­
domiono o wszy Wiktem męża. A k ody 
wytłumaczono jej, że połądZctiia te'e- 
fonicinego z Pa-yżorr me iuożaa talk 
olrazu pozyskać, sbamła pisytjniuożć
1 n iebaw em  a n w r la

G fE Ł O Y.
G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W i rszawa, 25. listopada. (7 cl. G. P.) 
Bonk Handlowy 123, Bank Roiski 5t6, 
Bank Przem ysłowy 1UC.5U, Bank z a ­
chodni 29, Bank Zw. So. Zarób-' S9.50, 
Warsz. cukier 87.20, Łazy 0.t4, W ęgiel 
1 1 6 , Nobel 45.50, Fitzner 9.25, ttipop  
Rau 39.00, Moorzejów 9.65, Ortwein  
13.00, Ostrowice 87, Pocisk 3.15, Rudzki 
56, Staracnowice 72, Ursus 14, Zaw ier­
cie 37, Żegluga 0.t4, Majewski i5.

Wnrszawa, 25. listopada. Tel. G. P.) 
Holandja 359.18, Londyn 43.37, N. Jork 
8.88, Paryż 34.97, Praga 26 3.3, Szwaj 
car ja  171.48 5 proc. pozyczka k on wers.
66.50, poż. kolej, konwers. 62 50, pożycz 
ka kolejowa i03, pożyczka dolarowa
81.50, dolarówka 62./5, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp, Kraj. 93, 8 pro;, .listy zast. 
Ranku Rolnego 93, 8 proc. oblig. t-oinun. 
Ranku Gosp. Kraj. 93, S proc. oblig. 
Pol Banku Komun. 92.

GIFŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 25. listopada iTei. G. P.) 

Tolian 14 10, Zieleniewski 21.S0, 3 rzc- 
binia 0.57, Pocisk 3.05, Górka 86, Azot 
1.60, Nieruojowski 2.35, Piasecki 1C

G IE ŁD A  ZURYCH SKA.
Zurych, 25. listopada. iTel, G. P.) P a ­

ryż 20.39, Londyn 25.29 1 '8. N, Jork 
5.18 i pół. Belgja 72.37 i pół. \Viocbv 
28.21 i pół, H iszpanja 87.63 i pój, H o ­
landia 209.45, Berlin 123.82 i pół, W ie ­
deń 73.12 i pół, Sztokholm 139.75, Oslo 
137.90, Kopenhaga 139.00, Sofja 3.74 
i pół, P raga 15.36 i pół. W arszawa 58.15 
Budapeszt 90.77 i pół, RiaJogród 9.13, 
Ateny 6.90, Konstantynopol 2.68 i pół, 
Bukareszt 3.16 i pół, Helsmgtors S3.0V.

G IE ŁD A  W łE D E Ń S K A .
W iedeń, 25. listopada. 're i. G P . ) , 

Amsterdam 285.82, Belgrad 12.16 Berlin  
168.99, Bruksela 98.76, Budapeszt 323,94, 
Bukareszt 4.32 i ćwierć, K ipenhsga
189.70, Londyn 34.52, Madryt 116.80, Me 
d jo la r 38.52, N, Jork 707 55, Oslo 188.20 
Paryż 27.83 i pół. P raga 20 96 i trzy 
< zwarte, Sofja 20.96 5/9, Sztokholm
190.70, W arszaw a 79.03, Zurych 136.45, 
Amerykańskie 704.50, Niemieckie 168.75, 
Włoskie 38.44, Polskie 20.92 i trzy 
czwarte, W ęgierskie 123.88, Szwajcar­
skie 136.10, Rumuńskie 4.30 i tizy  
czwarte, Renta m ajowa 0.719 Renta lu ­
towa 0.75, Renta koronowa 0.558,: Dunaj 
Sawa Adria 82.25, Tureckie 47.75, Kank- 
verein 29.90, bodenkredit 126 i ćwierć, 
Kreditanstalt 67, Anglobnnk 5.90, H ipo­
teczny 1.03, Kompas 1, Landerbank 21, 
Merkury 28 i ćwierć, Kolej północna 
1115, Żivnosteńska 107 i ćwierć, Czer- 
niowce 58, Auslr. kol. państw. 78.50, Ko. 
lej południowa 11.20, Goleszów 109, Cc- 
meni 06-50, Ałpsny 43.50, Berg u. Hntten

744, Krupp 17.01, Poldi Hutte 135.80, Ri- 
ma laO, Skoda 244.u0, S crsza 8, Ziele­
niewski 16.90, Apollo 168, Uanto 8, Kar- 
pary 29, Gaiicja 80, Nafta 38 i ćwierć.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż 26. listopada (Teł. G. P.' Lon

dyn 12* 03, N. Jork 25.43, 1 Belgja 355, 
Hiszpanja 429.75, W iochy 133.25, Szwaj- 
carja 490.50, Danjs 682, llo iandja  
1027.25, Noi-wegja 676, Szwecja 685.50, 
Praga 75.50, Rum onja 15.16, Niemcy 
607

G IE ŁD A  LO ND YŃSK A .
Londyn, 25. listopada. Tel. G. P.) 

N. Jork 487 i trzy czwarte, Holandja  
12.07 3/8, Francja 124 0.3, Belgja 34.93 
i trzy czwarte, W łochy 89.65 Niemcy 
20.42 i ćwierć, ^zwajcarja 25.29 l/S, 
Hiszpanja 28.84 i pół, Dunja 18.18 i tizy  
czwarte, Szwecja 18 99 5,8, Norwegju  
18.33 i pół, Helsingfors 193.56. Praga  
164.53, W iedeń 34 58, W arszaw a 43.45.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lwów, 26. Itetapaua.

Tendencja n iezm ieniona Obrót 
ś 'echu.

WALUTY Dolary smeryk- 8 87 25 
do 8 8 /75  dolary kanad, 8.85*50 
do 8.86 —  iiotony czeskie 0.?6 5
da P.26‘50 srylingt anstr. I .  5 25
do 1.26 25 leje 0.05 50 do 0*05'75 
franki tranenskie 0.34 50 da 0.35' — 
tranui szwajcarskie 1 71*—  do 1-71 50 
funty szterliogi 4 ' 43 — do 4 7 .) 
Czerwi ńce sowieckie za jeden 30*20 
do 3100,

ZŁOTO. 20 koron 36 40 ‘ —  do 
36 .70 '—  20 franków 34 30*—  do 
34 6 ' ' — 20 marek n. 42.40'—  do 
4 . 7 0  — 10 rubli ros. 46.70 — do
47 10 —

SREBRO. Korona austr. f .68' -
do 0 .6 9 —  5 ker. austr. 3.55 — do 
3 60 —  '■ Moren - austr. 1.78 - do 
1 80 -  ruble ros. 2 90 —  dc B 00 -  
ko' ieik! za rubel 1.45 —  do , 50

Uboga staruszka, 65 łat Iioaąca, kaloka,
ma amputowaną nogt i uszkodzoną rękę. 
wskutęk czego jest zupe’nie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą Dcmoc- Datki skie 
rować należy do Administracji, dl. staru­
szki kaleki.

Z  błagalną pioćbn uda/je ad? uboga sta 
ruszke lat 67 Hccąca, kale :a na nogi — do 
seTc litościwych państw o udzteleaie po­
mocy ioraanej, żeby się jnogłt- ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do A imimsira- 
cji dla WiktorjL

Mb i 1

P ł a t k i  o w s i a n e

OuAkerO&ts
— idcalnłę oczystczont —

dodają sit wtrystkiai teko* 
rztłyin. 5|,ecj«lną ulgą pt-zy. 
ib >«i chorym n. . o ak riyco

Zateolńe przez leża. 
ozy całego iw iita

Praaiuta icu s.wo K •zimiarz I.smum i  
cm, Lwów, Podiawkingo 7.

i POSADY PO SZU K IW AN A  
3 grosze ze wyraz- i

lE C R B iK  nentystyeżny, e z e ś ć  Łat w  za.- 
■wactzie, yosiadpęący awp bistromcmi»- 
rjum, poszukuje posaidy. ógjosnesm S. 
Sohor, Stryj, Gotuchowókiewo 3 9862-8

FTELĘGNIAUKI N IE K O W L ^ l, nauozy- 
cieifei z francuskim- muzvką, Frano.1- 
slri, Niemk,, zaiządazynie. gospodynie, 
froblanki, nstruktorów ogrottoików, 
Smoterów, raądców, ekonomów, ksć- 
mczyca, richn istreów, persoraś arurc- 
wy, sk^apowy, resiaurajc-nny poleca. 
Biuro Niemczyiowskre1, Lwów, pian A -  
kademioki 3. TTefor 13-B1. 9829-S

JAZL-BANDZISTA z wtemtemi instiu- 
mentami, produkujący się rówminż ja­
ko famoerz, poszukuje i /agegaaneot. —

7-«i1 iszenia do A Tul ..Jr^ż-trwtt". 98t4ji2

IńONYBR i aiugoletm wc.fm istrz tar- 
taszny i młyński poszukuj odpowiem 
nie; pomady- Zglodzeoia do Admtn „Ga­
zety Foraimej" pod „Mooter-wcrk- 
mistrz". 9791 -3

ROLNIK zawodci y  z  ukończoD-i, szkołą 
rolniczą, dłczazą praktyką, człowies 
godny zaufania, lat 40, żomfy. bez­
dzietny, z b-Liczo dobrem p.'i|<-“er,-«mi 
od poważnych osobistości zmieni posa­
dę od Nowego F.oku lub wcześni j na 
umiarkowanych warunkach. Łaskawe 
zslosz-ania poste restante Karasi okaz-. 
cielowi dowodu o„ońisteg„ L. p.
21-326K 2. 9604-6

W O LN E  POBADT. 
10 nloszy na wyraz. I

W YSOKI ZAROBEK! Inteligentnych i 
i/neirgijcznych ludzi (także ■ .kademików 
i akademioziki) do łatwej rozspraaćiży 
losów poszukuje zaraz poważna iaisty- 
tucja. Zgłoszenia pisemne z udpowied- 
niemi referoncjam' pnd „Znaczna pro­
wizja" do Biura ogiosz>en Sokołowskie­
go Lwów, Jagiellońska 7. 9831-2

I OTEjBZKANiA, SKiJŁfY. 
10 groszy z? ” wras. I

GARAŻ oddzielny ł»ox, do wyaftjęcia, ul- 
Stryjśka 3. 9847-3

POKÓJ el«giiii'-ko usneblowany, dobrze 
się opaJając^ od 1. grudnia do wynaję­
cia. Tarnowskiego 18, prawy parter.

9S50

LOKAJ 3 izbowy na cele przemysłowe za 
raz do wynajęcia, za miesięcznym 
czyHisz^m przy ul. Supińakiego 25 par­
ter. kniormacje u stróżowej. 9848

POSZUKUJĘ jir okres dwutytrodirjowv e- 
legan dewgo pokoju z tetóonam przy in- 
telógi.ntnei żyd. rodzitoia Zgloszniia  
do Biura dzienników Scherera Pnsai 
Hausmana, pod „Dojeadżatący"- i>864
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ŴeSka Zagraniczna Firma
poszukuje

W W S >  p i e n v s z d r z ą a n y c n  s p r z e d a w c ó w  
r s i Ł Ł U a l n N l U  i ± i i |  o r g a n i z a t o r ó w  w e  w s i a c h  i m ia ­
s t e c z k a c h  M a ło p o l s k i  W s c h ó d  i e j  d la sprzedały dobrze wprowa­

dzonego m ajowego artykułu.

Dla ludzi pracowitych zapawuiony stały i poważny dochód.
Oferty i referencje pod „PJ!ACA“ do Administracji pisma.

OPONY 3jnochodu.ce Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na składzie 
Zau-tępstwo CY GLECAR, Lwów, Roma-, 
nowicza. 9. Tuiefon 20-01. 9599-15

ŚW IETNE opasa biodrowe, od 11 zl 
gumowe od 25 zl. Magazyn gjrseiriw 
pairyakich „M-aif -rzaiŁa“} B.ztorego 34. 
14 u. , 9649-6

FBYZJERSK1 izakhrd pierwszorzędny do 
wyds5ierżajw'ienia w  śrójmieścru, clcoli- 
ey ul. AL »<łemictie; Zgłoszenia z grecz- 
rwćfcii Kiefcs restaur&tc*, K-izmmierz&w- 
ska 28. 9853-2

K B P N O  I S F B Z E D A 2 .
12 groszy za w^raz.i: _____________

ZIMOWE Kołdry, Koce, 
fthterace, 

Pitrzynw, Poouszki poleca nanaois)
K. shisiUSK! lwsw, Hopsmma 4

Tylko naprzeciw Sznwrona.

[VI OTO REK demystyeany 220 Vc.lt z  opor 
ni ca na prąd siały, zamień m y na prąd 
220 Vok prądu z>m.innego, ‘wen. mailnie 
spnzeaamy Firma elekirotechnicziia, 
Gródecka 2. 9S49

FORTEPIAN „Bóseudoriera" jrrójki, zna­
komity -sprzedam niedrogo- Kopernika 
1 26. Skleniarski. 9826-4

GATER 24-oaIowy sprzedam. Listy pod 
, Galer po remoncie" do Biura ogłoszeń 
Jagiellońska 7. 9808-3

KOTOR 19-ko.nny, p ra i zmienny, sprze­
dam. Listy pod ,,Motor” do Biura ogło­
szeń Jagiellońska 7 9807-3

P IAN INA  nowe id złotych 2.200, na dogo­
dne raty- Nowacki, Piłsudskiego 17

9755-3

ŚMIETNIKI przepisowe wedle modelu ma- 
jistraekiego, na dogodne spłaty, p ileca 
Rentschcer, Legionów 37. 8617-10

MOTOCYKL Rudge-Whitworih z przy- 
wózkiem, światłem olektrycznem, cizwar 
.am kołem zapaoowem, w  strunie dosko­
nałym, na chodzie sprzeda „CYCLE- 
CAR“, Lwów, Romano-wicza 9. Tele 
fo,n 20. 01 9861-3

SAMOCHODY E&ses, sześoio cyLnd.ro we, 
długie, .znakomicie resorowane o moc­
nych ramach sprzedaje zastępstwo na 
południową Polskę „CYCLECAR' Lwów  
Romanowioza 9. Telefon 20.01. 9861-3

MOTOCYKL Hanley-Dacidson dwu cy 
lindrowy z przywózkiem aluminiowym  
Torpedo, w  sianie doskonałym, nr. cho­
dzie, sprzeda „CYTCLECAR.“ , Lwów, Ro- 
manowdeza 9. Telefon 20.01. 9861-3

LIM UZYNA Dcdge, pięc.io osobowa, luksu 
sowa, z radjatorern do ogrzewani.., w  
świetnym stanie sprzeda ,,CVGLECA!V'. 
Lwów, Romam-owicza 9. Telefon 20.01.

9S61-3

OKACYJNIE do sprzedania: Maszyny do 
pi3an-a, drukarnia biurowa i cyklostyi- 
tóomaga Lwów  Sienkiewicza 9- 9355-3

FOBTEPIAN, pia-nino, fisha-mionium, ku­
pię gotówka zaraz: Ilauak, Piłsudskiego 
2i, i- p- 986-55

R Ó ŻN E  D O N IE S IE N IA . 
10 [jiosry za wyra*.

POM IESZKANIA maluje solidnie, najtar 
■niej, na dogodne warunki fir- Leichter, 
Sieniawska 12a, Tel. 42-99. 9854-2

Zwierzchność Miejska w  Mostach wielkich.
L. 2055/27.

KONKURS
na przeprowadzenie robót około urządzenia wzorowej targowicy na zwierzęta 
dom owe w  Mostach w ielkich powiat Ż. łk iew , wedle przepisów policyjno-we­
terynaryjnych, a  w  bzczególiiości: n iwelacji terenu, b i uko -zanie, ogrodzenie 
oraz po.rzfcbnyuh budynków.

Prace te m ają być p.zeprowadzone z wiosną 1928 roku.
Informacje na miejscu.

Mosty w e lk ie , dnia 28. listopada 1927
Nacze'nik gn rn y :

R u i t i a n  S o r o c z y A s K l

e . a  u  niezawodna past a od
B k-M wygUDlenia nagniot­

ków  (odcisków) na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od aO lat, w y ­

robu aptekarza
E. SOKALSHkGO w  UĘTACH

Do nabycia w  aptekach lub wprosi 
u wytwórcy.

F a m  paiMi i Papierj
Lwów, ni. Wronowska 4. (boczna Koper­
nika;, poleca i wykonuje pantofle wszel­
kiego rodzaju papneze na podeszwie skó­
rzanej i filcowej. Papncze na buciki a .a 

śniegowce, buty do polowania i t. p.
8586-29

łon] i i l i  iiiilii
Lwów, pl. źw. Ducha, 

obok Kawiarni Wienenskiej i Kościoła 
O, O. Jezni ow

poleca we wielkim wyborze kilimy, ay- 
wa-ny strzyżone z jedwabnej wełny o wzo 
ra-ch oryginalnych p"tskicn —  kocp mo- 
nwowe. napy, portiery, chodnik’ i  wełnę 

do ‘robót smymefismeu.
Udziela się kredytu na dogoinyen wa- 

rm-kach 960^-5

MIKOŁAJ SAW GZAK  1890 r- cuyubrl do­
kumenty wot)9kowe, które unieważnia.
;  , ______________________________ 9 'fc i

RYDZE KISZONE beczułka okop 5 kg. 
12 zl., marynowane- 15 zl., Grzyby po 
20 zł. I kg. Powidła śliwkowe w be. 
nzulkach 5 kg. za 11 zł. Ogórki beczul 
ka około 5 kg. 10 zł. wysyła za pobr i- 
niem pocztowem. P. Siummer, Kossów 
kolo Koloruy]i. 9772-12

G R ZYBYU  W ysyłam  pocztą frauko za za­
liczką lari.ie wybrane grzyoy '.najmniej 
5 kg.) po 20 z i, za 1 kg., taksamo po 
widio śliwkowe z cukrem w  beczułkach 
5 kg. za 12 zl. Fa M. irtirimaur Kosów 
koio Kołomyj’. 9503 12

GRAM OFONY, maszyny, rowery tanio na­
prawia JakóD Hosenman, Akademicka 
26. 9044-16

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter­
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
tirma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
naprzecjw Ka'edry. Rok założenia 1S94

8906-?

DUB A14PRLŁJ unieważnia zgubioną ksią 
żecz-kę wojskową P. K- K. Stryj. 9857

Humor.

TEŻ RAJCA-..
Prezes sądu do prai tykania sądowego. 
—  Co, pan chce podwi żki pensji? 

I skądże pan ma nabyć -należytego roz 
gorycze-nia, by później fetować spra­
wiedliwo -wyroki?...

Magistrat miasta Horoaenki.
L. 7987. Horodehka dnia 19. bstopada 1927.

Riagmt miasia HorodenRl wolew. slanlmoM
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na urządzenie miyna handlowego o sprawności 70q pszenicy 

oraz gospodarczego o sprawności 45 q na dobę 
M łyny mają popęd mutoryczny. Ole ty wnosić należy do 

Magistratu w  terminie do dnia 5 grudnia br.
* Burmistrz Tomasz Sttlwnowfez w. r.

JĆZEE ŚRUBA unieważnia 'zgubione do­
kumenty wojskowe. 9846

ZA W IA Ł  05UENIE. J a w ia d a m ij^  iż ib  
jąłem aptekę ob-.v ->daiwą y  lamopohi 
przy ul. Perlą, telefon Nr 65, którą 
zupełnie odnowiłam i  zaopatrzyłem we 
wszelkie środki lecznicze i.aiłepszej ja- 
kuści tali krajowe, jak zagrauh-.zna, w i­
na lecznicze, wody mineralne, opatrun­
ki i wuzelkre przyrządy chaurgic^ne. 
Wydaję stale wszelkie lekarsiwa dla 
P. T. Członków Kasy chorych, policji 
państw., urzędników państw, i  koleji 
państw- Wszelkie zamówienia zamiej­
scowe uskuteczniam odwrotną poczta 
Mr Bernard Ochs, aptekarz Tarnopoi 
ul. Porla 9843

Zakłam deni^styczny

3tR§ll K m
Legjnh6w 7. 9 1  i 3-6

r a i  i - i K f i f
osiągną rzutni Panowie przy od­

wiedzaniu prywatnej kliienteli. 
Zgłoszenia pod „W IELK I ZARO ­

BEK “ do Biura ogl. BR l)O KA  

Lwów, Kościuszki 2.

| „ O L L A “
■ jedyna Istnlcją- 
i  caniedości^nlo- 
| na marka św a- 
Stówa, udowod- 
Bniona zupefna 
lrwaranc;8 za 
I każdą sztnk?. 
I Ceny sprzedaży 
* detajlicznej za

« .  9 - . N r . I202 - l ł . 5ti i f  Nr- 1203 *

W ażne ciSa Pań.
Nie co tygodnia ale 5 albo 12 ser 

ansów w  Instytucie parvskim
E i m E K *  (ul Bou jarda 4)

odmładza kompletnie i usuwa przy 
pomocy najprzedniejszych śród- 
kó w  paryskich wszellrie usterki 

cery.

Rlczsff' mszastaplonu

IjSil
w eazEGiz
PSBRRHE3

Do Pensjonatu w  Ma*jenbadzie
w  pięknie położonej w illi o 65 pokojach z dużą salą daucin- I
gow ą i c u k i e r n i ą  przyjmę apólnika lub  spólniczkę. Zgłosze­
nia pod „Intratny Interes" do biura ogłoszeń Briicka, I

Lw ów , Kościuszki 2. !
J A R Z l - g lA k
IZ D E B N 3 C K I

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy mitimettowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
‘ lem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, miiime- 
Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy iszer. 
60 mm ) po »rcnice 40 gr., za wiersz 
I szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w  
(ekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny ild.) 50 gr., za wiersz l - szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 
100 gr„ za wiersz 1 - cznalt. milimetrowy 

- (szer 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drób 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr., prywatne za ało 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

po-ady 3 gr., cata strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała stronę 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze —  Za 
ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności i ter 
urnow y druk nie przyjmujemy. Porta.

przekazów nie bonifiknjemy. —  Uwaga. 
Kohimny ogłoszeniowe są x>drie1one za 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
IszpaPy).

PR E NUM E R A TA  -uleslę n ie .
Z dostawa na miejscu lab  

przc.y łtą  pocktowę , . ,  , J .  LS* 
e z  dos^my *Ł  4.M

l a  granicą ,Ł  7 ftt

Z drnkarni Spółki W ydawniczej GROD KI I SPÓŁKA, pod zai-z. J, Pa OCKJEGO, we Lwowie. Odp. red. STEF A.a KKZYZA.70WSKL.


